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Roos( ivelt  o Europie
Amerykę obchodzi Eos państw europelsKicn

WASZYNGTON (Elta). Trzecia 
se s ja  76 kongresu otwarta zo­
s ta ła  w dniu 3 stycznia o godzi­
c i e  12 czasu miejscowego. Po 
odbyciu zwykłych formalności 
wszyscy uczestnicy kongresu wy­
słuchali mowy Prezyaenta Roo- 
sevelta

W mowie swej orezydent na 
początku zaznaczył, że siły s o ­
cjalne i ekonom iczne, które w 
krajach za morzem doprowadziły, 
'na skutek  złego ich użycia, do 
rewolucyj, dykt*tur i woien, są 
remi sam em i, które kongres bę­
dzie starał się załatwić w sposób  
pokojowy. Filozofia siły, która 
cowa-zyszy zawsze i uspraw ied­
liwia wszelkie dyktatury, zawsze 
działa radykalnie, aby przez to 
polepszyć warunki wewnętrzne 
itam gdzie rządy dem okratyczne 
ze wzglądu na pewne trudność1 
nie mogły tego  uczynić

Dalej podkreślił Roosevelt, że 
pozicm  każdego narodu  zależy 
od poziomu poszczególnych jego 
s tan ó w , a zasada ta .obowiązuje 
1 w całym śmiecie. O tle w pew- 
■nej miejscowości jakiegoś kraju 
pew ne miasteczko czy okrąg 
będzie stał na nizszym poziomie, 
to  przez to obniży się i poziom 
ca łego  tego na odu. Tak sam o  
jes t  i na całym św.ecie

Z n a jd u je  się  j ed n ak  sze reg  
o só b ,  k tó re  r z y  to  z h rak u  
z ro zu m ien ia ,  w z g lęd n ie  z d o b ­
r e j  woli,  a  c z ę s to  z p o łą c z o ­
nych  tych  p o w o d ó w  razem , 
u w aża ją ,  ż t  S tany  Z jednoczone 
ja k o  je d n o s tk a  m ogą o d sep a ­
ro w a ć  się od r e s r ty  św ia ta  
m o g ą  szczęśliw ie  żyć  w sw oim  
w łasn y m  k ręgu ,  choc iażby  kul 

ztura p o zo s ta ła  po  ta m te j  s t r o ­
n ie  śc iany  zo s ta ła  doszczę tn ie  
z b u r z o n a .

Moc,ę zrozumieć— mówił dalej 
Roosevelt — uczLCia tyrh, którzy 
przestrzegają naród przed ew en­

tu a ln y m ,  niedopuszczalnym wy­
syłan iem  młodzieży am ery k ań ­
skiej na pola walki w Europie. 
Lecz o ile przypominam, nikt 
nie prosił o udzielenie jakiegoś 
pozwolenia na tego rodzaju ak 
rję W :ększa część naszego n a­
rodu posiada gorące przekona­

c i e ,  że naród am erykański nie 
■będzie już więcej wciągnięty w 
wojnę militarną. Również mogę 
zrozumieć tych, którzy wciąż 
powtarzają, że S tany  Z jedno­
czone m uszą dbać tylko o swojs 
in te re sy  i utrzymać naród w o d ­
powiedniej omegłosci od woiny.

J e s t  j e d n a k  w ielka  ró żn ica  
Domiędzy t rzy m a n ie m  się zda- 
lek a  o d  w ojny , a  tw ie rd z e ­
n iem , że  w o jn a  nas  zupełn ie  
n ie  do tyczy .  Naród am ery k ań ­
ski nie staje do walki obok 
innych narodów Je d n a k  naród 
powinien razem z innymi n a ro ­
dam i s ta ra ć  się p rzy śp ie szy ć  
p o k ó j ,  k l " ry b y  p o zw o li ł  u lep ­

s z y ć  b u rz liw e  życie św iata .
W dalszym ciągu kon tynuo­

w a ł  Roosevelt.’ „Pioszę, by 
wszyscy, gdziekolwiek byśmy 
byli, byśmy zawsze pracowali 
dla przyszłości naszego narodu. 
O b ecn e  stosunki panu jące  na 
świecie codziennie wykazuia 
jasno , że naw et dla am ery k ań ­
skiego narodu życie w przyszłym 
św ec ie  b ęd z ie  n ieb ezp ieczn e ,  
jeśli t e n  św ia t  będz ie  rz ą d z o ­
ny p rz e z  siły sk o n c e n tro w a n e  
w  r ę k a c h  k ilku  osób* .

N astępnie  podkreślił Roose- 
velt, że Stany Zjednoczone n ig ­
dy nie czyniły większych wysił­
ków dla uirzymania dobrych 
s tosunków  sąsiedzkich z bratni­
mi narodam i. Istnieje prawie w 

każdym  narodzie na świecie 
Przekonanie, że Stany Zjedno* 
•zone stanowią ooteżny czynnik

wysiłKach wszystkich dla o d ­

budowy pokoju. W ostatnim 
ro k u 'S :an y  Ziednoczone zawsze 
bez zarzutu zachowywały się w 
stosunku do spraw pokoju i 
okazywały dobrą wolę. To za­
chowanie się S tanów Zjedno­
czonych jes t  przeszłością już. 
ale które musi b ć i w dalszym 
c:ąpu  podtrzym ywane i nawet 
rozszerzane.

Musimy patrzeć w przyszłość 
i przewidzieć skutki, k tó re  m o ­
gą w yn iknąć ,  g d y o y  w szystk ie  
m ałe  n a ro d y  na św iec ie  u t r a ­
ciły  sw o ją  n ie p o d le g ło ść  lub 
były  ty lk o  o k rę g a m i  z a le ż n y ­
mi o d  b a rd z o  sUnych syste  
m ó w  w ojennych .

Musimy patrzeć w przyszłość 
i przewidzieć możliwości życio­
we naszych dzieci, jeśli pozo­
stała część świata byłaby zm u­
szona chwalić boga narzucone­
go jej przez władców wojen­

nych, albo jeśli wogóle chwale­
nie Boga byłoby zabronione. 
Musimy przewidzieć skutki w 
jakich znajdą się nasze przysz­
łe pokolenia, jeśli hendei byłby 
kontrolowany przez którykol­
wiek naród lub g ruoę  naro ­
dów, które tę kontrolę wykony­
wałyby siłą wo)sko?/ą. N arody  
m o g ą  sob ie  d o w o ln ie  o b ie ra ć  
fo rm y  rządów , lecz  w y b ó r  ten  
musi, j a k  my wszyscy m yślim y 
o d p o w iad a ć  pew nym  w a ru n ­
kom , k tó re  u w ażam y  za  z a ­
sadn icze .  P o s iad am y  p e ła ą  
św iad o m o ść ,  że  n ig ay  n ie  b ę ­
dziem y w sw ym  k ra ju  bez­
p ieczni,  d o p ó k i  rz ąd y  innych 
p ań s tw  nie z ro z u m ie ją  tak ie j  
w o lnośc i1*.

Prezydent Roosewelt zw ócił 
się do kcngresu  wobec niepew­
ności w świecie z prośbą o kre­
dyty na armię i flotą.

Barze i zam iecie  śn ieżne  
w Finlandii

Walki przy brzęgach Jeziora Ładogi
HELSINKI. (E lta) .  Sztab  a r ­

mii f ińsk ie j  og łasza  n a s tę p u ­
ją c y  k o m u n ik a t :  „W orzesm y- 
ku  k are lsk im  d a lsze  dzia łan ie  
a r ty le r i i  sow ieck ie j .  O g ień  a r  
ty le ry jsk i  przy  rz ece  Taipa la  
t rw a ł  aż  do g o d z in y  13, by ło  
to  p rzy g o to w an ie  n a ta rc ia .  
A tak  p iech o ty  so w ieck ie j  był 
b a rd z o  silny lecz zo s ta ł  o d ­
p a r ty  z w ielk im i d la  n ie p rz y ­
jac ie la  s t ra tam i  W o d p arc iu  
teg o  a tak u  b ra ły  udzia ł  f ińska 
p ie c h o ta  i a r ty le r ia .  W ieczo­
re m  o d b y ło  się  ró w n ie ż  n a ­
ta rc ie  od  H a tja !ah ten jae rv i  
lecz  ró  vnież zo s ta ło  o d p a r te .

Na p ó łn o c  od  je z io r a  Ł ad o  
gl o d o y w a ją  się  walki przez  
ca ły  dz ień  w m ie jscu ,  tw o rz ą  
Cym s tra teg iczn ą  o b ro n ę .  Ar­
m ia  f iń sk a  zn iszczy ła  p rzy  
A i t to jo k i  du żą  g ru p ę  sow iecką ,

~-aaŁ.. *wiTWBnrti»

trzecia Rzesza ostrzega Szwecję
przed angażowaniem sią w akcji pomocy Finlandii

Dzisiejsze dzienniki londyńskie 
donoszą, że, rząd niemiecki p o ­
stanowił p rzeciw staw i się za- 
rr « rżeniom Anglii, Francji oraz 
innych państw  w sprawie n ad ­
syłania pomocy w ludziach i 
materiale wojennym  Finlandii.

Ponieważ pom oc ta może n a ­
pływać do Finlandii rząd nie­
miecki miał przesłać Szwecji o- 
strzeże iie, grożąc jej konsek­
wencjami na wypadek okazy­
wania pomocy angielskim i fran­
cuskim p lanom  w stosunku do 
Finlandii. (c)

DNB donosi:  Z am ia r  rz ą d ó w  
Anglii i F ranc ji  n ad es łan ia  do 
F in landii  f ran cu sk ich  1 an g ie l ­

skich  o ddz ia łów  w ojsk o w y ch , 
u w a żan y  je s t  p rz e z  m ia ro d a jn e  
czynn ik i Rzeszy za  fak t  w yjąt 
k o w tg o  zn aczen ia  p o l i ty c zn e ­
g o

„Niemcy, s tw ie rd za  „Deut- 
ch e r  Dlenst**, u w aża ją ,  że o- 
b ec n o ść  w o jsk  a rg ie isk ic h  i 
francusk ich  w jakim k o lw i tk  
bądź  p u n k c ie  E u r o p y —o znacza  
n o w y  fro n t  w alk i z N iemcami 
b N iem cy  nie będ ą  na  to  patrzeć  
bezczynnie**.

„W szystko, p isze  dalej u r z ę ­
do w y  o rgan  niem iecki, za leży  
od Szw ecji  i N orw egii ,  czy  te 
p ań s tw a  życzą, sobie  r o z s z e ­
rzen ia  w aln i rów nież  na p ó łn o c

E uropy" .
„D eu tscher  D ienst"  cy tu je  

p rz y  tym sensacy jne  a r tyku ły ,  
k tó re  uk aza ły  się  na łam ach  
„F ig a ro "  I „Mancniester G u a r­
d ian" , k tó r e  św iadczą o  tym , 
że  F ran c ja  i A nglia  zm ie rza ją  
do  ro z sz e rz e n ia  konflik tu .

„F ig aro "  w g  DNB w ystąp iło  
n aw e t  z g o to w y m  p lanem  zbom  
n a rd o w an ia  M u rm ań sk a  i r o z ­
p o częc ia  w ielk ie j  f rancusko- 
ang ie lsko -f iń sk ie j  o fenzyw y  na 
L eningrad .

Artykuł , M an sh e r te r  G u a r­
d ian"  m ów i o  u tw o rz en iu  z 
F in land ii  bazy w ypadow ej p r z e ­
c iw k o  Z S. S. R.

a t  j  F K U i

k tó ra  a tak o w ała  w sp ie ran a  
p rzez  ogień  k a rab in ó w  m aszy ­
n o w y ch  K o n tra tak i  sow ieck ie  
zo s ta ły  o d p a r te .  A rm ia fińska 
zn iszczy ła  p rz y  Suom ussa lm l 
w m ie jsco w o śc i  Raata 7 czo ł­
gó w  sow reckich . W re jo n ie  
J u n tu s ra ta  a t m ’a f iń ska  osią  
g n e ła  lew y b rzeg  j e z io r a  Kok- 
k o j a e n l  P o za ty m  n a  tym  
fronc ie  nic s z c z e g ó ln e g o  Na 
b rzeg ach  je z io ra  Ł ad o g i  o d ­
b y ły  się m ałe  s p o tk a n ia  W o­
b ec  b u rz y  i w ie lk ich  o p ad ó w  
śn ieżnych  n a  m o rzu  nie było 
żad n y ch  dzia łań  w o jen n y c h .  
W dniu  3 s tyczn ia  zo s ta ły  s t r ą ­
cone  t r z y  sow ieck ie  sam olo ty

Anciii Is1" !  Partia Pracy 
potępia naoad Z S, S R 

na Frnland ą
PARYŻ. (Elta.) Zapytany przez 

p rzedstaw ic ie l  H?vasa o s tano  
wisku an g ie isk e j  Partu Pracy w 
stosunku do Zw;azku Sowiec­
kiego, Attlee oświadczył, iż na 
leży potępić a tak  sowiecki na 
Finlandię Pomoc jednak  F in­
landii, zwłaszcza transport  broni 
i amunicji, może być udzielana 
tylko według wskazówek Ligi 
N a r o d ó w .

Afganistan nie Jest 
zagrożony

LONDYN. (Elta). Reuter do- 
no-.i, i i ;  cricj ine  koła lo n d y ń ­
skie nie zwracają zbytniej u w a­
gi na pogłoski rozszeizane przez 
stacje radiowe niektó-ych państw 
iż wojsko Z w ą z k j  Sowieckiego 
jest koncentrow ane przy grani 
cy Afganistanu. Rząd Afgani­
s tanu  także oficjalnie zd e m e n ­
tował pogłoski o mobilizacji 
wojska.

Niemcy pomagają Finlandii 
i jednocześnie... Z. S. S. R.

ZbEiżenie Turcji i Włoch
BERLIN, (Elta). Według DNB 

na podstawie źródeł angielskich 
i francuskich prasa europejska 
ogłasza, iż Niemcy udzielają po­
mocy Finlandii, posyłając broń.

Te same źródła donoszą ,  iż 
Związek Sowiecki prosił  pomocy 
niemieckiej w operacjach wojen- 
nycn,  a mianowicie niemieckich

oficerow, techników i materiału 
wojennego.

Miarodajne kola niemieckie 
oświadczają, iż niema mowy o 
prawdziwości powyższych twier­
dzeń. Za pomocą takich manew­
rów Niemcy mają być obwinione 
jakoby za dwulicowość wobec 
konfliktu fińsko-sowieckiego.

BERLIN. (Elta). W m ia ro ­
d a jn y ch  ko łach  Rzeszy o ś w ia d ­
cza ją ,  iż w tych dn iach  p rz y ­
była d o  R zym u tu re c k a  d e le ­
g ac ja  h an d lo w a .  OdDędą się 
ro k o w a n ia  celem  zaw arc ia  
um o w y  tu re c k o -w ło sk ie j  U m o ­
wa ta  m o że  b a rd z o  się  p rz y ­
czynić do  zb liżen ia  T urc ji  i 
Włoch. M ów ią  tu , .iż j e s t  m o ­

żliwe, jak o b y  p o d ró ż  de legac ji  
tu re c k ie j  m a  zw iązek  z  n o ­
wym  k ie ru n k ie m  po li ty k i  w ło ­
skiej w o b e c  M oskw y. N tektó  
re  p ism a n i e m i e c k i  d o n o szą  
z R zym u, o w ezw an iu  am basa  
d o ra  w łosk iego  w M oskw ie 
d o  R zym u ceiem  z re fe ro w an ia  
M usso lln iem u po i i ty k! Związku 
Sow ieck iego .

100 milionów dolarów pożyczy USA
Finlandii

Pomoc Anglii i Francji 
Ola Finlandii

J a k  donosi dzisiejsza prasa 
londyńska k o rg re s  am erykański 
w tych dniach poweźmie uch ­
walę o udzieleniu Fmland i p o ­
życzki w wysokości 100.000.000 
dolarów.

Jednocześnie  prasa londyńska 
informuje o wysłaniu z Ameryki 
dla Finlandii szeregu najnowo­
cześniejszych samolotów bojo­
wych.

GENEWA, (Elta). Według 
DNB sekretariat Ligi Narodów 
we środę wieczorem ogłosił od ­
powiedź Anglii i Francji na pis­
mo sekretariatu z dnia 18 gmd-  
nia 1939 r., w którym to p śmie 
państwa te były zapytane, jaką

Wymiana depesz między Jerzym VI 
a ^rezydentem Francji

PARYŻ, (Elta). Prezydent  
Francji otrzymał z okazji Nowe 
go Roku od króla angielskiego 
Jerzego VI następujący telegram: 
„Na progu Nowego Roku, kiedy 
nasze narody sa tak ściśle złą­
czone w ostatecznej walce prze­
ciwko brutalnym siłom agresji, 
przesyłam Panu,  Panie Prezy­
dencie na lepsze życzenia szczęś­
cia osobistego oraz narodowi 
francuskiemu powodzenia w je­
go wielkich wysiłkach, które łącz­
nie ze sprzymierzoną Wielką 
Biytanią obecnie czyni w obro ­
nie wolności,  tak drogiej dla 
obu narodów. Jes t em zupełnie 
przekonanv, że wspólne zwy­

cięstwo pozwoli obu naro­
dom korzystać z pokoju, k tóre­
mu n.e będą grozili ci, którzy 
w stosunku do swoich są3iadów 
nie uznają żadnego pokoju 
oprócz pokoju niewoli i ucisku11. 
Prezydent  Francji Lebrunr o d ­
powiedział  następującą depeszą:  
„Mocno wzruszony życzeniami 
nadesłanymi pr tez Waszą Królew­
ską Mość proszę również przy­
jąć moje najserdeczniejsze ży 
czenia szczęścia osobistego dla 
Waszej Wysokości i dla Krolowej.

Proszę przyjąć również na j ­
serdeczniejsze życzenia dla n a ­
rodu brytyjskiego,  który w o b e ­
cnych czasach wespół z naroaem

francuskim tyle ofiarowuje d la  
jed n e j  z n a jsp raw ied l iw szy ch  
sp raw . Francja i Wielka Bry­
t a n a ,  które stanęły do walki w 
obronie honoru człowieka i z ro­
zumienia jego wartości,  w obro­
nie wartości danego słowa, z u- 
kcchania wolności,  razem ze 
swymi dominiami i koloriami 
zdecydowane są zakończyć te 
zbrodnicze napady,  które niewin­
ne narody pogrążają w niewolę 
i żałobę. Jes t em przekonany, 
że oba te państwa będą walczyć 
dopóki nie osiągną zwycięstwa, 
nie zapewnią Europie pokojowej 
i wolnej przyszłości*.

pomoc materialną czy humani­
tarną członkowie Ligi Naroaów 
mają zamiar udzielić Finlandii.  
Rząd Wielkiej Brytan i w swojej 
odpowiedzi zakomunikował,  iż 
według możliwość'  będzie uazie 
lał Finlandii wszelkiej pomocy.  
Celem spełnienia tego przyrze­
czenia Rząd Wielkiej Brytanii 
powziął  już odpowiednie środki. 
Rząd Francji w swej odpowiedzi 
oświadcza,  iż Francja jest zde­
cydowana spełnić swe obowiązki 
w ramach paktu, rząd Francji 
spełni swój obowiązek w miarę 
możliwości. Poza tym rząd f ran­
cuski jes t zdecydowany współ­
pracować z innymi państwami 
— cztonkami lub nieczłonkami 
Ligi Narodów,  które mają za­
miar kierować się wskazówkami 
Ligi Narodów.

Na ZdChotiiie pomyślne 
wywiady

PARYŻ (Elta). FrancusKi Sztab 
Wojenny kom unikuje, iż w dn 
3 stycznia patrole francuskie i 
wywiad pom yślnie dokonały  
swych zadań w różnych miejs­
cach frontu.



s K U R J E R  W I L E Ń S K I

Mr. W. C. Taylor spodzewa się 
hojnej pomocy dla Wilna

Amerykański Czerwony K rzyl pomoże też Polakom
pod okupacją

Co piszg fnni?
W ajaa wypowiedziana Turcji 

pizez . s i ły  podziemne* usunęła 
w cień wypadki wojenne. 42 ty- 
aiące zabitych i rannych. Któryż 
z dotychczasowych „frontów* 
może wyKazać takie cyfry w 
przeciągu kilku dni?

Przyroda bywa zwykle ahant- 
ką jednej ze stron walczących. 
Suchy wrzesień okazał się sprzy­
mierzeńcem Niemców, a „napo­
leońska" zima tegoroczna Fin- 
«ów. Kiórej ze stron walczących 
wyjdzie na korzyść trzęsienie 
ziemi w Turcji?

Jeżeli Turcia miała zamiar wy 
stąpić aktywnie, to moment ten 
musi obecnie ulec zwłoce. Trze­
ba bęazie  doprowadzić do po­
rządku przynajmniej sieć koleio- 
wą. co czas jakiś musi potrwać. 
Z drugiej jednak strony Turcja 
ugrzężnie jeszcze silniej w kie­
szeni aliantów, tylko bowiem 
alianci będą w stanie dostarczyć 
miliardowych kredytów potrzeb­
nych na odbudowę kraju.

Można więc śmiało powiedzieć, 
2e trzęsienie ziemi yr. Turcji 
przesunęło  w sk azów k ę sejsm o  
grafu p o lityczn ego  na stronę  
aliantów . Przyroda okazała się 
w ostatecznym obrachunku sprzy­
mierzeńcem Anglii i Francji.

Że nie jest to tylko fantazją 
piszącego te słowa, świadczą 
informacje prasy zagranicznej o 
ofiarach na rzecz Turcji. A m e­
rykański C zerw ony Krzyż z ło ­
ży ł 10 m ilion ów  dolarów . Rząd 
angielski 10 m ilionów  franków, 
rząd francuski o m ilionów  fran­
k ów , rząd rumuński 10 ml to­
nów  lei ita

Nie wymieniamy tutaj całego 
szeregu ofiar instytucji społecz­
nych, w  tej liczbie i polskich. 
Świat współczesny stał się jed ­
nym wielkim jałmużnikiem, który 
w c iąz^b ie ra  ofiary to na uchodź­
ców, to na ofiary kataklizmów. 
Przoduje jednak w tej filantropii, 
jeżeli chodzi o Turcję, świat 
anglosaski i jego aliantów. Za 
pewne obuk naturalnych moty­
wów współczucia dla ńtilionów 
łudzi pozbawionych dachu nad 
głową, tkwią w tej filantiopii i 
pierwiastki bardziej realne.

Prasa włoska zajmuje coraz 
bardziej niechętne stanowisko w 
s tosunku do ? S.S.R. Niedawno 
ap . dzienniki włoskie podały 
wiadomość o rozrucnach w fa­
brykach sowieckich na tle wojny 
fińskiej i warunków aorowizacyj- 
nych. O wiele bardziej poprawny 
jest ton prasy włoskiej w s to ­
sunku do Niemiec.

Prasa łotewska przynosi roz­
kazy noworoczne ministra wojny 
generała Bałodisa i naczelnego 
wodza armii łotewskiej generała 
Berkisa, W rozkazie gen. Berkisa 
czytamy.

„ Nowy Rok zaczynamy w wa­
runkach gorszych niż zeszłorocz­
ny. Na zachodzie i północy Eu- 
ropy trwa wojna. D otychczas  
uniknęliśm y aktyw nego w niej 
udziału , w każdym  razie od ­
bija się ona jednak ua naszy m 
życiu  gospodarczym . Nakłada 
to na nas obowiązek znosić cier­
pliwie wszystkie trudności i nie­
domagania w związku z naszą 
pozycją neutralną, chroniąc losy 
kraju i przyszłość naszego naro­
du w dni jasne i ciemne. Jestem  
g łęb o k o  przekonany, że nasza  
arm ia 1 nasza flota  staw iają  
■a pierw szym  m iejscu  ideały  
z epoki naszej walki o  w o l­
ność*.

Prasa japońska donosi o za­
warciu umów z Sowietami, ty­
czących rybołówstwa na Sacha 
linie, oraz spłat za eksploatacje 
Kolei Mandżurskiej. 1.

STAMBUŁ. (Elta). Pismo 
„Cumhuriyet* podaje szczegóły 
o katastrofie powodzi w Zachod­
niej Anatolii. Według tych wia­
domości w mieście Mustafy Ke- 
mala woaa rzeki Simaw zaiała 
5 dzielnic miasta zupełnie je 
niszcząc. Zginęło tysiąc ludzi. 
W okolicznych wsiach także zgi­
nęło dużo łudzi i bydła. Kata­
strofa wyrządziła ogromne stra-

Wczoraj z rana opuścił Wilno 
mr. Wayne C. Taylor, specjalny 
delegat Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża na Europę, b 
wiceminister skarbu St. Zjedn. 
Ameryki Północnej.

W uzupełnieniu przed wczo­
rajszego wyv» iadu z mr Taylo­
rem uzyskaliśmy jeszcze szereg 
niezmiernie w jżnych i interesu­
jących informacyj, Otóż jak się 
dowiadujemy p. Taylor, który 
zdołał podczas swego pobytu 
w naszym mieście dokładnie za­
poznać się z sytuacją, udaje się 
obecnie kolejno do Genewy, 
Paryża i Londynu. Wszędzie bę­
dzie składał raporty i zalecenia 
organizacjom, interesującym się 
pomocą dla uchodźców pol­
skich.

Przed samym wyjazdem wyra­
ził się, iż opuszcza Wilno pod 
głęboicm wrażeniem ogromu i 
nagłości zagadnienia uchodźców 
i nie uchodźców w Wilnie, je­
dnakowo potrzeoującycn wiel­
kiej i szybkiej pomocy. W tym 
sensie wyda też s ereg pilnych 
zaleceń.

Dowiadujemy się ponadto, iż 
p. Taylor przed przybyciem do 
Wilna bawił nietylko w Helsin­
kach. Przed tym zwiedził jesz­
cze w celu zbadania sytuacji 
uchodźców polskich. Rumunię 
i Węgry. Jeszcze przedtem zaś 
zwiedził terytoria okuDOwane 
przez Niemców, szczególnie do- 
M B n a B H n H M n

Wiadomości z kraju
— Po n; taniu mrozów i wypadnię­

ciu śniegu w niektórych okolicach ko­
ło Salak stada wilków zaczęły nap*, 
dać na wsie. Również zające uciekły 
z lasów i zbliżyły się c*o osiedli ludz­
kich, objadając w sadach korę z mło­
dych drzewek W niektórych miejsco­
wościach Litwy przygotowywane są 
polow ,nia zimowe. Według pogłosek, 
podczas wojny polsko-niemieckiej na 
terytorium Polski wielka ilość zwie­
rząt z lasów polskich uciekła do Litwy.

— Kalwaria Suwalska. Z Suwalsz­
czyzny zajętej przez Niemcy na te ry ­
torium Litwy uciekło około 1000 Ży­
dów, którzy zamieszkali przęważnie 
w Kalwarii Suwalskiej. Ponieważ s ta­
nowią oni jako uchodźcy dosyć duży 
ciężar, zostali porozdzielani pomiędzy 
mieszkańców całych Suwałk, Kilkanaś­
cie tysięcy Źydću z najętych przez 
Niemcy Suwałk, Sein, F unska i innych 
miasteczek wywiezionych zostało przez 
Niemców do okolic Lublina.

— RlHnicy północnej Litwy, gJzie 
najwięcej siany jest len w bieżącym 
roku za len uzyskali dużo lepsze ce­
ny, niż w latach ubiegłych. W związ­
ku z utworzeniem przez rzad koope­
ratywy „Linas" rolnicy ci wyrazili 
bardzo wielkie zainteresowanie nową 
spółdzielnią i pokładają w niej wielkie 
nadzieje.

— Vłtmcicie!e will w Poładze do­
noszą, że na skutek umieszczenia w 
willach in ternowanych polskich woj­
skowych, wille te przez sezon zimowy 
będą dosyć mocno zniszczuiu i na 
przvszły sezon letni trzeba będzie je 
odnowić. Schody i podtogi tych will 
są w dużym stopniu zniszczone, gdyż 
wojskowi polscy posiadają outy yąbi- 
jane gwoźdz:ami.

— Oddziały .P ienocen tras" w Wil­
nie przejmują obecnie od byłego związ­
ku jajczarsko-mleczarsklego urządzenia 
mleczarń, mwentarz ora? poszczególne 
sklepy Niektóre z nowoprzejętych 
sklepów i mleczarń odnowiły swoją 
działalność. Wiosną, gdy zwiększy się 
ilość dostarczanego mleka, przewidzia­
ne jest uruchomienie wszystkich prze­
ję tych mleczarń .P ienocentras"  pro­
wadzi akcję pomocy rolnikom wileń­
skim. Dla podriesienia  produkcji mlecz­
nej .P ienocentras"  przeznaczył na roz- 
dz 'elenie wśród rolników wileńskich 
75 OOu litów.

ty raateiiaine. DokłaJnych wja 
domości o rezultatach katastrofy 
jeszcze nie posiadają Według 
pisma izeka Simaw, która do 
tychczas wpadała do Morza Mar- 
mara obecnie zm'emła swój bieg 
i wpada do jeziora Apolonii. W 
następstwie tego wylały wody 
jeziora. I tu grozi niebezpieczeń­
stwo dla okolic. Na pomoc we­
zwano wojsko.

kładnie zapoznając się z sy tu­
acją w Warszawie.

Biorąc rzecz porównawczo, 
stw ierd ził, Iż k on ieczn ość  n ie­
sien ia  pom ocy uchodźcom  jest 
znacznie w ięk sza  w W ilnie, 
niż w Rumunii 1 na W ęgrzech. 

*
* 7̂?*

Z uzyskanych przez nas z tegoż 
źródła inlormacyj wynika, iż Amery­
kański Czerwony Krzyż przedsięwziął 
rozległy program pomocy dla ludności,  
zamieszkującej te ry to ' ia  okupowane 
obecnie przez N iemcy. Specjalni przed­
stawiciele Amerykańskiego Czerwone­
go Krzyża udali się do Krakowa, k tó­
ry będzie centrala akcji pomocy, w y ­
kazywanej przez Amerykański Czerwo­
ny Krzyż na całym obszarze terenów 
okupowanych. Pomcc ta będzie pole­
gała głównie na zaopatrywaniu we 
wszelkiego rtdzaju  medykamenty, któ­
rych brak dawał się ostatnio we znaki 
bardzo dotkliwie. Natomiast „Commis- 
sion for Polish Relief, Inc.* (komitet 
pp. Hoovera i Pate‘a), pracujaca wraz 
z organizaciami kwaklerskimi. całożyła 
swoją centralę w Warszawie.

Miejscowe przedstawicielstwo „Cora- 
mision for Polish Relief, Inc * o trzy­
mało wczoraj depeszę, z której w yni­
ka, że p Maurlce Pate, sekretarz gene-

Delegat M-stwa Oświaty na 
kraj wileński i dyrektor Teatru 
Państwowego w Kownie, dr. A. 
.łuska, udzielił następująch in­
formacyj na temat potrzeb litew­
skiego teatru w Wilnie

„Wilno, jako centrum narodu 
i państwa litewskiego niewąt­
pliwie powinno posiadać dobry 
Teatr Państwowy, któryby sku­
piał wszystkie działy sztuki te ­
atralnej: dramat, opera, balet i 
wogóle n uzyka.j Ze względów 
technicznych niepodobnanatych 
miast stworzyć w Wilnie teatru 
obejmującego wszystkie te dzia­
ły. W Wilnie jest tylko jeden 
gmach, nadający się na teatr. 
Jes t  to gmach Teatru Miejskiego 
na Pohuianre. Doświadczenie 
Teatru Państwowego w Kownie 
wykazało, że n iepodobna s t ło ­
czyć do jednego gmachu w szyst­
kich działów teairalnych. To też 
kwestię teatru wileńskiego m oż­
na będzie ostatecznie rozstrzyg-

KOWNO 2 stycznia. Konsu 
lat am erykański w K ow nie o- 
trzym ał p olecen ie z W aszyng­
tonu w ysłania do Stanów Zje­
dnoczonych w szystkich prze­
bywających w Litwie obyw a­
teli am erykańskich w ilości 
ok oło  60 rodzin. Polecenia

PARYŻ, 3 stycznia . Jak  d o ­
nosi jed en  z d z ien n ik ó w  f ra n ­
cuskich, liczba zm o b il iz o w a­
nych żo łn ie rzy  k o lo n ia ln y ch  w 
Algierze, M arokku  i Tunisie,

ralny tej ihstytucji bawi obecnie w 
Chicago i konferuje z prezydiami tam­
tejszych organizacy] polskich. Wiele 
z tych organizacyj otworzyło fundusze 
pomocy dla uchodźców polskich,- 
p. Pate czyni więc starania, żeoy po­
ważna część tego funduszu została 
przesłana na pomoc, udzielaną w Wil­
nie pr2ez Commission foi Polish Re­
lief. Inc.*. ściśle współpracującą z Li­
tewskim Czerwonym Krzyżem.

*yf. *

Dalsze pomyślne wieści nadeszły 
wczoraj o wydatnym darze dla Litew­
skiego Czerwonego Krzyża od Duń­
skiego z przeznaczeniem dla uchodź­
ców polskich, przebywających na te ry ­
torium Litwy. Wielki transport morski 
od Duńskiego Czerwonego Krzyza do­
tarł już do Kowna i jest w drodze do 
Wilna, gdzie wnet będzie . rozdzielony 
między uchodźców, najbardziej tego 
potrzebujących.

** *
Nadeszła także wiadomość z Lon­

dynu, że 20 grudnia ub. r. wypłynął 
stamtąd z przeznaczeniem dla Wilna 
wielki transport morski, wysyłany 
przez „Polisu Relief Fund in Oreat 
Britain" („Poiski Fundusz Pomocy w 
Wielkiej Brytanii").  Zawiera znaczną 
ilość odzieży, obuwia, palt i koców.

H L.

nąć dopiero wiedy, gdy zo s ta ­
nie wzniesiony gmach, potrzeb­
ny dla teatru, Narazie potrzeby 
teatru wileńskiego wypadnie za­
spakajać głównie z Kowna. Zde­
cydowano, że w Wilnie regularnie 
co dwa tygodnie odbywać się b ę­
dą przedstawienia dram atyczne­
go teatru państwowego, a co 4 
tygodnie — Państwowej Opery 
i Baletu. Pozatym od czasu 
do czasu urządzane będą kon­
certy. Wszystko to będzie od­
bywało się w gmachu Teatru 
Miejskiego. Najbliższe widowi­
sko dramatyczne przewidziane 
jest na dzień 12 stycznia 1940 r.\ 

Pozatem w Wilnie działa pry­
watny litewski Teatr „Vaidila“ 
popierany i subsydiowany przez 
Min. Oświaty. Zadaniem tego 
teatru jest urządzanie p rzedsta­
wień na ptowincji. Jednak od 
czasu do czasu teatr „Vaidila* 
dawać będzie również przedsta­
wienia w Wilnie.

takie otrzym ały 1 inne am ery­
kańskie konsulaty w państ­
wach europejskich.

O prócz tego  otrzym ano ro z­
porządzenie o  w strzym aniu  
w ydaw ania w iz turystycznych  
do Stanów Zjednoczonych.

(S ie g )

w ynosi 2 m iliony ludzi.
C zęść kolon ialnych  w ojsk  

francuskich zostan ie wki ótce  
wysłana na front Zachodni.

ftowy rok 1940
w prasie litewskie}
„Na progu Nowego Ro k u *

Pod tym tytułem organ chrześ- 
cijańskicn — demokratów litew­
skich „XX Amźius* („XX Wiek*) 
w artykule wstępnym z dnia 
30.XII 1939 r. Nr 299 (1061) 
między innymi pisze:

„1940 rok zastanie naszą młodą 
państwowość w bardzo zmienionych 
okoliczność ach. Znikł .eden si siad 
a do bezpośredniego sąsiedztwa przy­
szedł drugi. Nowa umowa związała 
nas akurat ze Związkiem Sowieekiim 
Jest to faktem takim, który dla na­
szej pizyszłości ma niezwykle zna­
czenie. Z wiarą popairzjTiśujy na* 
Związek Sowiecki i io tąd nasza wia­
ra nie była złudna, — duch uirowj 
i jej litera mają moc tak, że międ-y 
obydwoma państwami mogą rozr ijać 
się ty lko dobre sąsiedzkie stosunki. . 
Nie mamy podstawy do wątpliwości 
jakichkolwiek, że stosunki będa mog­
ły pogorszyć ;»ię z nastaniem No­
wego Roku. Nasza droga pozostaje 
ta sama zawsze — pokój, prawo fc 
sprawiedliwość, od swego zaś sąsia­
da mamy podstawę oczekiwać ciłko- 
witego respektu dla naszych naro­
dowych i państwowych aspiracyj*
Rozumiemy troskę naczelnego 

redaktora katolickiego dziennika,, 
który wywiera w całym społe­
czeństwie litewskim b. wielki: 
wpływ na masy katolickie.

Skąd przyjSć może 
tragedia?

„Lietuvos Żinios“ („W iado­
mość5 Litewskie*) z dn, 30.Xlf 
1939 r. w N-rze 296 (6460) u 
artykule p. t. „Nowy Rok, gdy 
szaleje nowa wojna*, stwierdza­
ją, że

....  Pierwsze znaki wojny poka­
zały się tam, gdzie ona się zaczęła- 
— w centrum Europy. Pizedewszysi- 
kiem nastąpiły  wypadki w Austrii i 
po tym los dotknął Czechosłowację; 
po niej Litwa utraciła Kraj Kłajpedz- 
ki, a wreszcie przyszła kolej na Pol­
skę. Tragedia Polski „w \pełniła  cza­
tę* i zawrzał wielki bói, w którym * 
spotkały się wielkie siły. W "en 
sposób Europa pizeżywa nową ok­
ropną tiagedię, której koniec bądx 
co bądź obecnie nie jest tak całko­
wicie jasny, jak to ktokolwiek z lek­
kim sercem prorokuje".
Czasami trzeba stawiać k ro p ­

ki nad i. Ponieważ jednak nie 
robi tego „L. Żinios* i my się 
powstrzymamy.

* &
Artykuf

wsiępny „Lietuvos AiJas* ( ,E -  
cho Litwy*) z d r .  2.1 1940 Nr 2 
(52U ).  Porusza on kwestję sta­
nowiska prasy i jej zasad w ży­
ciu. „Lietuvos Aidas* mówi o> 
swoich zasadacn. Określa j e
tak:

„Zasada,  k tó re j  my z n a jw ięk szy m  
uporem  trzy m am y  się ,  jes t  taką,  ź< 
prasa  nie p ow inna  b y ć  bez k ierunku,,  
jeżeli ona nie chce zn iżyć  się  dc- 
poziomu brukowej,  Jeżeli ona m a  
ho n o r  n iesprzedaw ania  s ię  bardZG» 
zm iennym  nastro jom  c z y te ln ik ó w .  
S tanow czo  i jasno  u trzy m ać  tą  z a ­
sadę  nie jes t  ła tw o .  I nie ła tw o „  
zwłaszcza d la tego  że często  nie j e d ­
nego redak to ra  b ierze  pokusa  z b o ­
czyć w s t ro n ę  in te resu ,  sp rzen ie ­
wierza jąc  się  częściowo duchow i,  
k tó rem u  dz ienn ik  ałuży. ą oprać: 
togo i nasz św iat dziennikarski nie 
je s t tak  idei ®»o dojrzały, ( p e d k r .  
n a sze )  żeby  m ógł nadać  p ra s ie  je d y ­
n y  k ie ru n es ,  bez  żad n y c h  b rak ó w  fc 
r .zawsze z jasnym  k o m p eten tn y m  w y ­
pow iedzen iem  slęu . J  p o r a y >

Podziękowanie 
Prezydenta Smetony
KOWNO, (Elta). Prezydent Re­

publiki dziękuje wszystkim,którzy 
złożyli mu zyczen.a, z okazji Bo­
żego Narodzenia i Nowego Roku. 
i życzy im wszystkiego najlep­
szego.

Statek szwedzki najechał 
na minę

SZTOKHOLM, (Elta). S tatek 
szwedzki „Svartoen“ o po jem ­
ności 2.475 ton, we środę rano 
u wybrzeży północnych Szkocji 
najechał na minę. Statek za tonę/ 
w ciągu kilku minut. Z 30 osób- 
załogi 20 osób uratowały inne  
statku Przypuszczają, iż pozostali 
cz łon kow ie  załogi utonęli.

Nowe trzęsienie ziemi 
w Turcji

STa M3UŁ. (Elta). W edług  
tu otrzym anych w iadom ości w 
dniu 3 styczn ia  na p ołuan ie  
od Erzinażanu w A natolii w y­
n ikło now e silne trzęsien ie  
ziem i. Zostało zn iszczo n o  Ift 
dom ów .

Szczegóły powodzi w Turcji

Ż a r ó w k i

i )

( i

Przodująca
j.ip:. & ’

marka" św ito w a

Cr. A. Juszka o teatrze litewskim
w  W i l n i e

Wyjazd z Europy obywateli 
amerykańskich

2 miliony kolorowych wojsk francuskich
rcod bronią
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Rezerwy ekonomiczne 
Finlandii

Czasopisma niemieckie .D eu t­
sche W ehr“ zamieściło in teresują­
cy artykuł o skarbach naturalnych 
Finlandii .

Oto streszczenie artykułu.

80%  eksportu fińskiego to 
eksport leśny. Bogrctwa leśne 
Finlandii oceniane są na miliard 
600 milionów metrów kubicz- 
nych drzewa, a drzewostan ma 
mil.ard 500 miljonów drzew. 
Przemysł fiński trudni się prze­
ważnie przeróbką bogactw leś­
nych, fabrykacją celulozy itd.

Rezerwy leśne Finlandii są 
powszechnie znane, mało jed­
nak kto wie, że pogłębię fińskie 
zawiera ogromne skarby kopal­
niane. Finlandia posiada pokła­
dy rudy miedzianej, żelaznej, 
cynkowej i niklowej. Finlandia 
posiada wogóle aż pięć okręgów 
górniczych.

Pierwszy to kopalnie miedzi 
(arcyważne dia przemysłu wo­
jennego) w Ozijarvi, Tarastbi i 
StaustwH, obok której znajduje 
się tam również cynit i ołów. 
Całość pokładów obliczona jest 
na 6 0 0 —700 tysięcy ton. P ro­
dukcja roczna na 30 tysięcy 
ton.

Drugie zagłębit górnicze Fin 
landii zaczyna się w Karelii i 
c.ągnie się od jez. Ladogi w 
kierunku północno • zachodnim. 
Znajdują się tam głównie kopal- 
n ;e miedzi w Oytkumpu. Eksplo­
atują się tutaj rudy (około 300 
tysięcy ton rocznie) z 4 %  za­
wartości miedzi, 2 6 %  siarki i 
27%  żelaza, oraz niewielkimi 
domieszkami złota i srebra. 
Roczna produkcja tego okręgu 
wynosi 12 tysięcy tom miedzi, 
1.800 kilogramów srebra i 100 
kilogramów złota.

Trzeci i czwarty okręgi znaj 
dują się w Laplandii (rudy że­
lazne) 5.000 w Petsamo (nikiel) 
jes t  często wspuminany z po- 
wcdu toczących s ę tam walk. 
W związku z tymi bogactwami 
podziemnymi rozwinął się w 
Finlandii w latach 1;'37— 1938 
przemysł. — Zakłady metalur­
giczne na Imatrze, przemysł 
włókienniczy, wreszcie fabryka 
aeroDlanów w Tammerfors, wy­
rabiająca nawet bombowce.

Flota  handlowa Finlandii skła­
da się z 850 okrętów, po jem ­
ności 360 tysięcy ton, w tem 
18? statki motorowe. 55C pa­
rowców i 110 statków żaglo­
wych.

Organi^cj a armii fińskiej 
w czasie pokoju

Spcrt —  wstępem do wojska
Armia fińska podczas pokoju 

składa się z trzech dywizyj pie­
choty i jednej brygady kawale­
rii, do której wchodzą również 
oddziały pancerne . Ogólnie licz­
ba żołnierzy wynosi 30 tysięcy 
(podczas pokoju) i 200 dział 
różnego kalibru.

W okresie wojny armia ta d o ­
chodzi do  400 tys. ludzi.

Interesująca jest organizacja 
tego  wojska. Służba w wojsku 
trwa rok dla mężczyzn w wieku 
21 lat. W rzeczywistości służba 
ta 'rozpoczyna się w 17 roku 
życia. Przyszły żołnierz wstępuje 
ao  jednej z organizacyj param i­
litarnych, stanowiących t. zw. 
gwardię obywatelską. Ilość jej 
członków Sięga stu tysięcy ludzi.

Uczą się tam  młodzi ludzie ta k ­
tyki wojennej, przeplatając te 
zajęcia gram; sportowymi, w któ­
rych Finowie osiągnęli wielkie 
mistrzowstwo.

Specjalny nacisk kładzie się 
na umiejętność obchodzenia się 
z działami. Cechą zasadniczą 
organizacji wojska w Finlandii 
jest to, iż sport złączony jest ze 
służbą wojskową, a służba w 
wojsku obrócona w sport.

To sam o  odnosi się do gw ar­
dii kobiecej, rekrutującej się z 
zaciągu ochotniczego. Przygoto­
wuje ona  sanitariuszki i lekarki, 
oraz urzędniczki in tendentury  i 
Służby transportowej, ażeby zlu­
zować jak największą ilość męż­
czyzn. (w.).

M  u r m a c t s
W czerwcu 1918 r. Anglicy i 

Amerykanie wysadzili w Murmań­
sku desant pod wodzą gen. 
Ironsiede’a, obecnego szefa 
wojsk powietrznych Anglii. Ar­
mia ekspedycyjna składała się 
z wielu ochotników polskich, 
serbskich i in. W przeciągu dwu 
miesięcy oDsadzono linję kolejo­
wą aż do Archangielska, gdzie 
umieszczono konkurencyjny rząd 
rosyjski Czajkowskicgo-Miillera.

Ta ekspedycja, która została 
odwołana po podoisaniu trak ta­
tu wersalskiego, wykazała ol 
brzymie znaczenie strategiczne 
Murmańska. Historia tego  portu 
jes t  krótka i barazo amerykań­
ska. W r. 1915 wybudowano li­
nię kolejową, która miała umoż 
liwić połączenie Rosji z alian­

tami. Na miejscu dzisiejszego 
miasta stało zaledwie kilka bara­
ków robotniczych. Mała wioska 
zmieniła się w nowoczesne mia­
sto w ciągu kilku lat. Dziś w 
okręgu Murmańskim są dwa 
tylko miasteczka; Kola i Alek- 
sandrowsk. W siu tek  działania 
prądu Zatokowego klimat jest tu 
umiai kowany. Znajduje się tu 
stacja biologiczna badań fauny 
oceanu Lodowatego.

Murmańsk jes t  końcowym 
punktem olbrzymiej linii strate­
gicznej, łączącej połnoc z L e­
ningradem, a liczącej 1752 km. 
Jego  znaczenie wojskowe jest 
kapitalne, tym bardziej, że jest 
to jedno z najważniejszych po ­
łączeń morskich z Zachodem.

(w)

C Z Y T A J C I E  J E D Y N Y  P O L S K I  T Y G O D N I K  

„ C H A T A  R O D Z i lM lM A “

Nowt rudy żelazne 
w Persji

W okolicach m iasta Wirżan 
w Persji odkrvto  bogate  złoża 
rudy żelaznej. Ministerstwo prze­
mysłu i górnictwa wysłało z T e­
heran u  komisję inżynierów s p e ­
cjalistów, którzy m aią  opraco­
wać p lan  produkcji tych złóż.

Persja, jak  wiadomo, należy 
obok Tu-cii, Iranu I Iraku do 
bioku państw sprzymierzonych.

Anglicy i Francuzi pragną wojny 
na wschodzie

p i s z e  y9K r a s n o ; a  Z w l e z i l a '
MOSKWA, (Elta). „Krasnaja 

Zwiezda* pisze o zamiarach an- 
g*eisko-francuskich rozszerzenia 
wojny. W tej sprawie pismo pi­
sze: „Blok angielsko-francuski 
me tylko jest zainteresowany 
wojną, ale też i pragnie aby ona 
trwała jaknajdłużej*. Według 
pisma Anglicy i Francuzi prag­
ną rozpoczęcia wojny we wschod-

niej Europie. Sprzymierzeńcom 
frontu zachodniego zależy też 
na zwlekaniu i oszczędzaniu 
swych sił. Zdaniem pisma, Ang­
licy i Francuzi nie wierzą w 
zwycięstwo na froncie zachod­
nim i dlatego nie pragną ofiaro­
wania milionów żołnierzy. Dlate­
go też oni pragną rozszerzenia 
womy.

Refleksy wo!ny 
na Bałkanach

Bcłkany są  neutra lne , poza 
tym żyją w gorączce i w obli­
czu gromadzących się chmur. 
Ale już teraz wojna odbija się 
na lóżnych dziedzinach życL 
państw bałkańskich

Niedawno hp. ogłoszono alarm 
w twierdzach Du/daneli, p on ie ­
waż w pobliżu cieśniny ukaza­
ła się łodź podw odna nieznanej 
bandery. Widziano ją pomiędzy 
wyspami Tenedos i Baba jak  
się kierowała do morza Egej­
skiego. Władze wojskowe tu ­
reckie wysłały ostrzeżenie do 
wszystkich statków, zna jdują­
cych się n a  otwartym morzu.

W Sofii, której p ism a pełne 
są zachwytów nad Włochami i 
wyraźnie ku nim graw.tują wła­
ściciele kin postanowili og ła ­
szać program y na wspólnym 
arkuszu ogłoszeniowym, żeby 
uniknąć kosztów reklamy, (w)

„Z pamiątnika uchodźcy...”
15-ty września

— Aby za Bug— aoy za Bug— 
Bezpieczeństwo! Ratunek! Nie 
zraża nas myśl, że nieledwie 
onegdaj w -daw ało  się ratunkiem 
przejście Wieprza, a kilka dni 
tem u— Wisły, To nic. Teraz już 
napewno Bug nas uratuje. Świa­
dom ość tak bliskiego bezpieczeń­
stwa dodaje nam sił, energii. 
Z niezwykłą mocą tulę do siebie 
dziecko. Śpij słodko maleńki. 
Niech ukołysze Cię rytm moje­
go kroku; niech ogrzeje Cię w 
chłodne noce ciepło me o ciała.

— Przed nami trasa Żółkiew­
k a — Piaski Luterskie— Chełm — 
Bug. Około 80 km. Cóż znaczy 
te ra i  80 km Przeszliśmy przecie 
już tax dużo. Kierunek nadawa­
ły nam cofające się oddziały 
wojska. Zdezorientowani byliśmy 
wówczas, gdy oddziały rozdz5*:- 
lały się w rożne strony.

Pytaliśmy wówczas o drogę 
2ołnierzy. Właśnie napotkaliśmy

jakiś tabor. Początkowo nie mia­
łam zamiaru prosić o zabranie 
nas, zawiedz.ona do tychczaso­
wym smutnym doświadczeniem. 
— A przecież było mi źle. Mo 
je 9-cio miesięczne dziecko w y­
dawało się strasznym wprost nie- 
dozniesienią ciężarem, ręce m dla­
ły nogj stawały się jak ołów, 
plecy bolały, kark drętwiał, w 
oczach pełno czerwonych piam 
i światełek. Dowódca, młody p o ­
rucznik pozwolił mi się przysiąść. 
Nareszcie jadę, wypoczywam.

16 ty wrzesień.
Dojechaliśmy do Bugu. Już 

świta. Teraz pytanie jak si^ prze­
prawić. Mosty wszystkie pozry­
wane. Jes t  jeden mały, b. stary 
prom, który może pomieścić za­
ledwie jedną furę. A fur tych 
cała masa; wojsko, policja, lud­
ność cyw.lna, pełno żołnierzy z 
różnych ło rmacji, pieszo i na ro­
werach, kobiety z dziećmi, pry­

watne samochody, żydowskie 
furmanki—wszyscy się tłoczą, 
krzyk, nawoływania.

— Co będzie gdy zrobi się 
:a łt iem  jasno? Samoloty zaczną 
bombardować. Właśnie jakby na 
ironie początkowo mglisty świt, 
zmienia się w piękny słoneczny 
ranek. Wtem coś dudni, znamy

brze ten nienawistny warkor. 
Samoioty. Drżę cała. Ręce mi się 
trzęsą, Udzielił mi się jakiś lęk 
śmieici, jakieś dziwne za wszel­
ką cenę pragnienie życia.—Patrzę 
na żołnierzy, badam ich twarze: 
spokojni, poważni. Szukam wzro­
kiem oorucznika: ani siadu trwo­
gi, czy leku. Odzyskuję spokój, 
wierzę, że przedostaniemy się na 
tamten upiagmony brzeg. I rze­
czywiście przebrnęliśmy szczę­
śliwie.

— N o—moi p a ń s tw o — mówi 
porucznik—, tylko do następnej 
wioski jedziemy tazem, gdyż n a ­
sza trasa wiedzie gdzieindziej. 
Dziękujemy mu serdecznie za 
wszystko. Dojeżdżamy. Duża 2- 
km,, poprzecinana uliczkami wieś

SZYNOM M E Y S Z T O W I C Z
INŻYKIEft-CHEM iK 

właSciciel dóbr Gieranony, f.listsr korporacji Arccinfa 
urodź. 4 w rześnia  1876 r. zasnął w  Panu 3 stycznia 1940 roku.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 4 stycznia o godz. 10-cj ra­
no w kościele św. św. Piotra i Pawła oraz 5 stycznia o godz. 10-ej 
rano w tymże kościele, poczem nastąpi złożenie zwłok do grobów 
rodzinnych na cmentarzu na Antokolu.

R O D Z I N A .

W  Terioki
Terioki— miasto położone tuż 

pod L en ing radem —siedziba re­
wolucyjnego rządu Kuusinena 
przez dłuższy czas m usiaio się 
oczyszczać od min, Które pozo­
stawiły cofające się wojska fiń­
skie. Prawie wszystkie domy, a 
zwłaszcza sklepy bjły p odm ino­
wane, ludność zaś cywilna ew a­
kuowani..

Rozpoczęto napraw ę zburzo­

nych przez miny gm achów  — 
zaczęto od dworca kolejowego 
oraz mostów. Potem uregulow a­
no w cdocąg i.

Teiioki oyło miejscowością 
kuracyjną o znacznym rozgłosie 
Zwłaszcza przed 1914 r. przy­
jeżdżało tu dużo wyższych urzęd­
ników rosyjskich a wielu z po­
śród nich miało tu swoje wille.

(w.)

I\ l  a  S  t € B
Od 1914 r. zużywano rocznie 

na świecie 400 milionów wareli 
nafty (1 w a re l= 1 3 6  kg). W r. 1938 
konsum pcja wzrosła pięciokrot­
nie i wynosiła 2 miliardy wareli. 
W 1915 r. z ropy naftowej wy­
dobywano tylko 18 proc. b e n ­
zyny, obecnie zaś 46 proc. W 
1914 r. na świecie było 3 mil. 
sam ochodów , obecnie  jest ich 
43 miliony, z których 29 mil. 
przypada na Stany Zjednoczo­
ne, a 6 7 2 na Anglię, Francję i 
Niemcy.

W r. 1938 trzy wojujące m o ­
carstwa zużywały 28 mil. ton, > 
tego Anglia 13 mil., Francja 7 
mil., a Niemcy 8 milionów ton. 
Anglia wewnątrz kraju nafty nie 
posiada wcale,- Francia produ­
kowała jej zaledwie 72 tysiące 
ton, Niemcy zać 2VS mil. ton. 
Reszta oczywiście zależy od im ­
portu. Angba w 1938 r impor­
towała 47,5v/o swojej nafty z 
Południowej Ameryki, 21°/* z 
Iranu i lndyj. 20 ,3%  ze Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku, 8 %  
z Iraku i Rumunii. Francia 
wwiozła 4 3 %  nafty z Iraku, 
35% ze Stanów Zjednoczonych 
i .trochę z Rumunii. Niemcy 
przywiozły 47,7% z Południo-

Peterek I Wilimowski 
grają.

J a k  podaje  jedna z gazet 
ryskich kilku reprezentacyinych 
piłKarzy polskich na Śląsku 
grają w drużynie w schodniego 
oląska. Na Boże Narodzenie 
odbył się mecz między rep re ­
zentacjami wschodniego i za ­
chodniego  Śląska. W drużynie 
wschodniego Śląska grali znani 
napastn icy  Dolscy Wilimowski, 
Piątek i Peterek.

W skład reprezentacyjnej d ru ­
żyny Śląska weszli piłkarze: o b ­
rońca — Sto'arczyk, pomocnicy: 
Malik i Dzidko, oraz napastnicy: 
Wostal, Kaźnyj, Peterek, W.h- 
mowski i Włodarz.

wej Ameryki (W enezuela) i Pe­
ru), 32,7% ze S tanów Zjedn., 
oraż 9 ,1%  z Rumunii.

W okres!e woiny zapotrzebo­
w anie na naftę powinno wzros­
nąć dwukrotnie. Niemcy będą 
potrzeDowaly tej nafty około 15 
milionów ton rocznie Kto i ko­
niu d a  naftę (w.)

Druęi trans aort wolsk 
kanadyjskich eskortowa­

ły di a okręt/ polsk e
Londyn 3-go siycznia. Cała 

prasa angielska jest pod wraże­
niem przybycia 2-go transportu 
wojsk kanadyjskich do Anglii. 
Okręty z kanadyjczykami były 
konwojowane przez okręty wo­
jenne angielskie i francuskie. 
Dwa okręty szły pod flagą pol­
ską. Nowoprzybyłe wojska Ka­
nadyjskie tworzą samodzielną 
armię ze wszystkiemi jednostka­
mi broni (piechota, tanki, arty­
leria i t. a.).

Gorkij—  historykiem 
literatury

Instytut Literatury Powszech­
nej przy Akademii N auk  ZSSR 
przygotował wydanie „Historii 
literatury rosyjskiej*, napisanej 
przez Maksima Gorkiego.

Historję tę pisał Gorkij w r 
1907—8, nie skończył jej jednak. 
N iedaw no znaleziono szkice i 
bruliony dalszego ciągu i p ra ­
cownicy Instytutu Ladożnikow  i 
Junowicz zrekonstruowali całość.

Książka jest poprzedzona 
w stępem , w k tó rym Gorkij roz­
waża istotę literatury. Rozpoczy­
na się historia literatury rosyj­
skiej od w. XV.l. Om aw iając 
poszczególne fakty, au to r cd- 
m aicw uje  tlo polityczne i kultu­
ra ln e  epoki. I tak  Żukowski wy­
stępuje  na tle rom antyzmu, 
dzieło Puszkina z dekaorystam i, 
Gogola z panslaw izm em  etc, 
Kończy się książka na Totstoju.

(w )

rusińska. Projektowano postój, 
krotki wypoczynek, posiłtk . Rap­
tem zaelekrryzowata wszystkich 
wiadomość, że widziano niemiec­
kie czołgi na trakcie, tuż za wsią.

Wprost nie możemy uwierzyć. 
Jak to? Niemcy tu? l o  my ucie­
kamy dzień i noc przed nimi by 
w pierwszej wiosce wpaść w ich 
ręce? ,

Dowódca oddziału z którym 
jechaliśmy zebrał żołnierzy i krót­
ko do nicn przemówił: „Chłop­
cy!—Mówią, że Niemcy są blis­
ko, że są tuż. Mamy granaty 
ręczne. Próbujcie szczęścia. Nie 
zrazaicie się, żeście gospodarczą 
drużyną, Będzie, co komu prze­
znaczone*.

— Dwit godziny ukryci w sa­
dach między chatami czekaliśmy. 
Znikąd śladu Niemców, znikąd 
podejrzanego burczenia. Już  
uformował się tabor. Porucznik 
na przeazie. Pusto. Cicho. Wios­
ka za nami. Przed nami wynios­
ło ść—to cmentaiz prawosławny 
— Jed ń e m y  ile sił konie mają. 
Jakaś kobieta biegnie z ch ło p ­

cem za naszym wozem. Nie za­
trzymujemy się. Każda minuta 
droga. Byle jak najdalej od Bu­
gu— Byle jak najdalej od podej­
rzanego traktu.

W tem zamieszanie na p rz e ­
dzie. Porucznik się cofa. Coś 
woła. Nie słychać. Wozy się co­
fają. Zbijają się w bezładną kupę. 
Krzyk. Strzały. Odwrót. O tacza­
ją. Widzę, widzę tanki. Jeden, 
dwa, trzy, pięć. Kule świszczą. 
Kładziemy się na dnie wozu. P rzy­
gniatani sobą dziecko Boże — 
przebiega myśl jak błyskawica — 
czemu nie pozostaliśmy w wiosce?

Kule padają jaK groch. Chwi­
lowo zakrywa nas wzniesienie.— 
Co robić? Za nami tanki. Przed 
nami Bug. Bez słowa chwytamy 
dzie ko i mały ręczny tobołek 
i skaczemy do wody. Wszystko 
wolimy, śmierć w nurtach, byłe 
nie aostać się w ręce niemiec­
kie. Woda po szyję. Rysiek nie­
sie dziecko ponad głową.

Brniemy, pchani resztkami sił. 
Prąd nas porywa. Słaniam się. 
Słychać już gardłowe urywane



K U R J E R  W I L E Ń S K I

Rzemiosło chrzęści ańsk ie  w 
Wilnie obecn ie  pizeżywa b. o s t­
ry kryzjs gospodarczy, który zo 
stał wywołany wypadkam i wo 
jennym i. Warsztaty zostały poz­
bawione surowca, rynki zbytu 
uległy dezorganizacji, ponadto  
szereg poważnych rynków zbytu 
został utracony

W obecnej chwili Wilno po ­
siada około 6500 warsztatów 
chrześcijańskich i pracujących 
przed wojną całą parą. Znaczna 
część tych warsztatów w osta t­
nich latach przed wojną u lega­
ła procesowi mechanizacji. P ro­
dukcja o a z  jej jakość wzrasta­
ły, zdobywając sobie coraz szer­
sze rynki zbytu w kraju i za­
granicą. Ten proces poważnie 
wpłynął na ogólną poprawą 
stosunków  gospoda  czych na 
WUeńszczyźnie, jak wiadomo, 
ubogiej w przemysł, którego w 
wielu branżach coraz skutecz­
niej zaczęła zastępować p rodu­
kcja w arsztatów rzemieślniczych, 
konkuru jąca  skutecznie Kz fa ­
brykatami na rynku wewnętrz­
nym.

Sukcesy te rzemiosto wileń­
skie osiągało nie tylko dzięki 
sprzyjającej kcnjunklurze, ale 

v nie w mniejszym stopniu dz;ę- 
ki wysoKiemn poziomowi facho­
w em u rzemieślników, ich u m ie­
jętnej organizacji warsztatów, 
pracowitości i procesowi m e ­
chanizacji.

Proces mechanizacji warszta­
tów odbywał s ę bardzo szybko 
dzięki u -n ieję tnem u wykorzysty- 
wan u przyznawanych na  ten 
cel kredytów Wojna przerwała 
ten  proces i co gorsza, z a h a ­
mowała go,- uniemożliwiając już 
zm echanizow anym  warsztatom 
wycofanie włożonych w rozbu­
dowę kapitałów lub Kredyiów.

Po dłuższej bezczynności, wy­
wołane; znanymi wypadkami, 
rzemiosło chrześcijańskie obec­
nie doznało  wolniejszego o d d e ­
chu, ale jest to bardzo krótki 
oddech, bowiem zbyt w:elkie 
ciężary to rzerr osto przytłacza 
ją. Ciężary te są następujące .

1) Z braku odpow iedniego su ­
rowca większość zakładów nie 
pracuje lub ograniczyła swą 
produkcię do  m in im um

2) Wewnętrzny rynek skur­
czył się przez odejście olbrzy­
m iego terenu Wileńszczyzny ćo  
Związku Sowieckiego, zaś nowe 
rynki nie zostały jeszcze s p e n e ­
trowane.

3) Zobowiązania kredytowe 
bankow e i in n e  ciążące na rze­
miośle n r m o  to nie uległy za­
h am ow aniu .  Z dobrodziejstw 
m o ra to ru m  w rzeczywistości 
rzemiosło zupełnie nie korzysta,- 
bowiem okres jego jest za kró­
tki, term in  m oratorium  dla rze­
miosła winien być dłuższy, w 
przeciwnym razie okres wyjścia 
z im pasu  będzie trwał znacznie 
dłużej i fatalnie o d b je  się na 
całoksztafcie życia gospodarcze­
go w kra'U. Wszakże rzemiosło 
wileńskie, będące przed wojną 
w fazie inwestowania, nie po­

głosy Niemców, jakaś bezładna 
strzelanina, jakiś wybuch grana­
tów — pozamną stawiają o;,ór.

Boże — jeszcze parę kroków, 
już płytko,  piasek, a tam krza­
ki—uratowani!?

3-godziny przeleżeliśmy w krza­
kach. 3-godziny bez przerwy 
strzelali Niemcy w naszym kie­
runku. Przywarl iśmy do ziemi, 
zmęczeni śmiertelnie,  ociekający 
wodą, ubrudzeni bydlęcym nawo­
zem. Przytuliłam do siebie dziec­
ko, krzyczące,  wylęknione,  g ło d ­
ne. Kule świszczały,  rwały darń 
koło nas, za nami, przed nami, 
z boKów.

Bezustanny krzyk dziecka 
zdradzał naszą kryjówkę. Czoł­
gamy się. Brutalnie pięścią za­
tknęłam buźkę małemu. Blady 

, b y ł  bardzo,  zdawało mi się, że 
umiera.

Powoli  zaczęło przycichać. K u­
le padały coraz rzadziej, zato co­
raz wyraźniej s łychać było po ­
jedyncze głosy Niemców, posz 
czególne wyrazy, Odnosi ło się 
w a że n 'e ,  że część ich przepra-

siadało kapitałów oorotowych, 
nas tępn ie  m a za soba duży ok 
res bezczynności warsztatów, wy 
wcłany skutkam i wojny, o czym 
wspominaliśmy już poprzednio. 
Dalej wstrząs walutowy do resz­
ty wyjałowił warsztaty z pienię­
dzy, a jednocześnie zapasy 
surowców uległy wyczerpaniu. 
Wszystko to razem wielce u!ru­
nią no rm alne  funkcjonowanie 
warsztatu, którego produkcja 
spadła do  norm y „głodowej*.

Mając powyższe na uwadze 
czynniki m iaroda jne  niewątpli­
wie zastosują dalsze ulgi mora- 
toryjne dla rzemiosła.

4) Sprawy lokalowe nie w 
mniejszym stopniu interesują 
rzemiosło. Ze względu na kry­
zys gospodarczy rzemiosło win­
no korzystać z ulg m ieszkanio­
wych najdalej idących, leży to 
bowiem w interesie właściciela 
dom u, ażeby w możliwie naj­
krótszym czasie uzyskał on w 
rzemiesln ku znowu dobrego  lo­
katora.

5) Rzemiosło wileńskie m a  
opinję dobrego  płatnika podat­
ków i tę opinję p ragn ie  zacho­
wać nadal,  bowiem dobrze ono 
rozuoilp. że b*»z r^oularn ie  rda-

Prasa włoska o antysc- 
wicckiej pozycji Italii
RZYM, 3 stycznia. (Havas). 

Włoski organ dla polityki za­
granicznej „Relation Internatio­
nal* pisze, iż armia sowiecka 
dosięgła Karpat, ale Włochy 
nie dopuszczą, ażeby p róbowa- 
ła ona pójść jeszcze dalej na 
pcłudnie", Włochy zostają jak 
uprzednio na pozycji anlyso- 
wiecKiej. Dzient k mówi dalej o 
p lanach Moskwy, które mogły­
by się tyczyć b ase n u  Dunaj- 
skiego i półwyspu Bałkańskiego. 
J e s t  rzeczą jasną, że dla Włoch, 
jak  to zadokum entow ała  Wielka 
Rada Faszystowska z grudnia, 
nie m ogą być obojętne  żadne 
wydarzenia na ziemiach naddu- 
najskich i bałkańskich. Trzy 
wielkie półwyspy morza Ś ród- 
z iem nego—Włochy, Hiszpanie z 

.Portugalia  i Bałkany są z jedno­
czone wsDÓlnotą losów i cywy- 
licacji. , (S iegcdnia)

No w* pancernik U.S. A.
WASZINGTON (Elta). We­

dług wiadomości Havasa ot rzy­
manych z kół miarodajnych n o ­
wy pancernik Stanów Zjedno­
czonych o pojemności 35.000 
ton „North Carąlina*, który zo­
stanie spuszczony na wodę w 
czerwcu, będzie posiadał armaty 
16 calowe.* Koszt  budowy Dan- 
cernika będzie wynosił  około 
6 0 —70 milionów dolarów.

Gdy chore m asz płuca, stosuj
BALSAM JEROZOLIMSKI

w y'obu  Laboratorium OO. Bonifratrów 
w Wilnie, plac Napoleona 6. Nr paten­
tu 1971. Leczy on skutecznie katar 
płuc, bronchit,  uporczywy kaszel, ułat­
wia wyksztuszanie, wpływa pobudzają­
co na apety t i dobre samopoczucie 
chorego. Do nabycia w aptekach i skła­

dach aptecznych.

w.ła się przez Bug. I rzeczywiś 
cie w kilka chwil potym może o 
10 — 15 kroków od nas widzimy 
Niemca, w długich butach,  który 
z karabinem przeszukiwał  krza 
ki, podejrzewając,  że skryli się 
w nich żołnierze. Cale szczęście,  
że dziecko popadło w jakiś 
stan omdlenia i nie zdradziro na­
szej obecności .

1 tym razem ocaleliśmy. Nie 
spostrzegł.  Opatrzność czuwała 
nad nami. Długo jeszcze przele­
żeliśmy w t rwodze i n i epewnoś ­
ci. Dzień chylił się ku końcowi.

— A kiedy wszystko ucichło, 
wysunęliśmy się powoli, by spo j­
rzeć na pobojowisko — Oczom 
naszym ukazał się pełen grozy 
widok. Zabici żołnierze, t rupy 
kon1, porozrzucane wozy.

N o :  przesiedzieliśmy w bagnie, 
przemarznięci i głodni. — Zaś 
nazajutrz mieliśmy zamiar posu ­
wać się wzdłuż Bugu, aż do 
Prypeci,  by  później  łódką prze­
dzierać się wgłab Polesia

A. B.

conych podatków żaden o rg a­
nizm państwowy nie może spraw ­
nie funkcjonować, flle w obec­
nym stanie  rzeczy ciężarem po­
datkowym podałać nie bądzie 
mogło i tylko dłuższe roztermi- 
nowanie podatków  zaległych u- 
łatwi‘oDy warsztatom wywiąza­
nie się ze swych zobowiązań 
podatkowych całkowicie.

6) Wileńszczyzna, s tanowiąca 
kraj jednolity gospodarczo, zo­
stała rozdzielona granicami — w 
Związku Sowieckim znalazła się 
większa część Drzemvs!u wileń­
skiego. Z tego powodu na rze­
miosło wileńskie sp ad a  n ie­
zwykłe zadanie. Mianow cie, m u ­
si ono  w najkrótszym czasie 
przejąć na swe barki cały cię­
żar wytwórczości fabrycznej, k tó­
rej kraj został pozbawiony. Z a­
dan iu  tem u  rzemiosro podoła, o 
ile znajdzie zupełne zrozumienie 
dla swej roli i interesów. Mamy 
tutaj na myśii reprezentację rze­
miosła w samorządzie g o sp o ­
darczym. J a k  wiadomo,- Izba 
Rzemieślnicza została zlikwido­
w ana i jej agendy przejęła Izba 
P.-H,, w której rzemiosło otrzy­
m ało osobną  sekcję i jest re- 
p iezentow ane caledwie p zez 3 
przedstawicieli na kilkunastu re ­
prezentantów przemysłu i h an d ­
lu. J ed n a k  wobec zm ienionego 
układu sił gospodarczych punk t 
ciężkości przeniósł się z prze­
mysłu na rzemiosło, które win­
no posiadać znacznie więcej 
mieisc w Izbie, leży to bowiem 
w dobrze zrozumiałym interesie 
gospodarki krajowej.

W TYM  ROKU 
POSŁUGUJCIE

się wyłącznie piórem, 
przodującym  w  całym  św ie c ie
Wytwomoł'", 1 doskonała 
konatruiccja cech ują  
pióro Parker Vacumatic 
—na,no wazo najdos- 

Lonaian z piór wiccz- 
ijroh Parkera —  przez 
Ytzyatkich pożądane.

1' —ła  niedraDiąra l u ­
tówka złota posiada 
zakończania z iridium. 
Pia _j  z obu stron: nor- 
sutlaiadl? koresponden­
c i  i cienko drugą atroną 
—Ą jtT j i notatki.

Kałda wielkość ata- 
tówid byn w  siedmiu 
twaHoiilach, zakoń­
czenie,piszące dwustron­
nie, gwarantowunu jest 
ea 05 lat. Żaden sposób

pisania nie m oże staló. 
w ek tych uszkodzić, g d y i 
nadają się one do każ­
dego charakteru pism a.

Zupełni 1 odm ienna 
od w szystkich innych 
wieczuych piór. lozięki 
o p a te n to w a n e j  k o n ­
strukcji pió ro j es t w ciągu 
8 do zo sekund całkow i­
cie napełnione atram en­
tem . Z upełnie now e ze 
w zględu na m ieniącą się 
p rą ż k o w a n ą  p e r ło w ą  
oprawę.

O b e j r z y j c i e  d z i i  
jeszcze to m odne, now o­
czesne pióro  w jednym  z 
lepszych sklepów  p iór 
w iecznych.

7 -«Jp * q & e b u a t& M s *  J o lty d p u tiu  
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•: odcinka spółdzielczego
W życiu gospodarczym państwa 

litewskiego wielką rolę odgrywa spó ł­
dzielczość, o czem na js /e isze  koła 
społeczeństwa wileńskiego mogły się 
przekonać z szerokiej akcji instytucyj 
takich jak .Lietnkis“, .P ienocentras* 
i „Maistas", którym rząd powierzył 
aprowizację miasta. Wobec is tnienia 
w Litwie wielkiej liczby warsztatów 
rolnych, powstałych w wyniku szero­
ko zakrojonej reformy rolnej, spó ł­
dzielczość spełnia szczególnie donio­
słe zadania i stanowi instrument, przy 
którego pomocy rząd zdołał wyzyskać 
wszystkie możliwości Litwy jako kra­
ju agrarnego.

Nie z -a czy  to, ażeby — jak to n ie­
którzy z pierwszych zewnętrznych ob­
jawów poclioDiiifc sądzą — cale życie 
gospodarcze litewskie było skoopera- 
tyzowane. Przedsi biorczość jedno­
stek ma w państwie li tewskim jeszcze 
szerokie poie pracy. Supremacja spół­
dzielczości objawia się tylko w pew­
nych bardzo ważnych dziedzinach, 
k tóre opanowane są przez nią nieraz 
nieomal w stu procentach. Są to 
wszelkie działy handlu rolniczego 
w najszetszym pojęciu, w klórych 
w dodatku bliska kooperacja spółdziel­
czości i ro 'nictwa z aparatem i kapita­
łem państw wym odbiera prywatnym 
przedsiębiorcom prawie zupełnie moż­
ność współzawodnictwa.

Można się spotkać z poglądem, że 
Litwa wytworzyła W ten sposób nową 
formę przedsiębiorczości w charakte­
rze mieszanym, spółdzielczo-państwo- 
wym, którą ze względów społs-cznych 
należy szczególnie powitać. Faktycz­
nie n ie  choazi tu jednak o typ przed­
siębiorstw, powstałych na skutek pew ­
ny cli założeń tecrety cznych. Przy ich 
organizacji bowiem decydowały popro­
s i  względy praktyczne.

Spółdzielczość litewska nie była 
w stanie o własnych siłach roz\” inąć 
swych centralnych instytucyj w takim

Tatarzy litewscy
U burmistrza Staszvsa bawiła 

delegacja Tatarów Wileńskich 
z muftim Szynkiewiczem na 
czele.

Delegacja oświadczyć,  ze cho­
ciaż Tatarzy Wrleń|cy 0(j  2O lat 
byli oddzieleni od Litwy, jednak 
zawsze uważali siebie tylko za 
Tatarów litewskich i takimi p o ­
zostaną. Delegacja prosiła, ażeby 
przy wydawaniu paszpoitów Ta 
tarzy byii w ten sposób t rak to ­
wani.

Pozatym delegacja wyłożyła 
swe dezyderaty w różnych spra­
wach kulturalnych, prosząc m. 
in. o to, by w przyszłym muzeum 
miejskim w Wilnie był również 
pokoj tatarski. W Wilnie jest 
obecnie około 250 Tatarów.

(N)

stopniu i takim tempie jak tego w y ­
magał program polityki gospodarczej 
rządu, który szedł w kierunku zorga­
nizowania w jaknajkrótszyii, czasie 
aparatu, zdolnego do umożliwienia 
zbytu forsowanej przez rząd produkcji 
rolniczej i zaopatrzenia jej we wszel­
kie środki służące do jej podniesienia. 
Potrzeba było na to poparcia ze s t ro ­
ny rządu, a w szczególności także je­
go pu m o iy  finansowej. Forma spół­
dzielcza tych organizacyj ułatwiała 
oczywiście takie poparcie, gdyż usuwa 
możność bogacenia się jednustek przy 
pomocy .środków publicznych.

Nie zawsze jednak krepowano się 
formą spóldzielc/ą. Państwo wzięło 
udział także w zorganizowaniu spółek 
akcyjnych w tsD Ó ł  z dostawcami ro ln i­
kami, jak up. spółki akcyjnej „Mai­
stas", dostarczając na początek gros 
całego kapitału i umożliwiając następ­
nie rolnikom nabywanie akcyj przez 
zaliczenie części należności z dostaw 
przez nich dokonywanych. Ujmując 
praktycznie całe zagadnienie, s tworzo­
no w ten sposób w krótkim czasie ta­
kie przedsiębiorstwa, -które dla roz­
woju życia gospodarczego Litwy bvły 
konieczne.

Przeobrażenie  czołowych ins ty tu- .  
cyj spółdzielczych wzgl. rolniczych 
na przedsięb io is tw a na pól e ta ty s ty ­
czne wycisnęło takie samo pię tna  na 
litewskim ruchu spółdzielczym. Z ew ­
nętrznymi oznakami jego etatyzacji są 
m i. system koncesyjny, rejonowanie 
terenu działności spółdzielni oraz nie­
dopuszczenie związków rewizyjnych, 
a zaprowadzenie nadzoru państwowe­
go. Naiwyższy organ li tewskiego ru­
chu spółdzielc; ego .Litewska Rada 
Spółdzielcza* (Lietuvos K oopera tyrn  
Taryba) sprawuje tylko funkcje repre­
zentacyjne, grly cały kierunek nada­
wany jest ruchowi spółdzielczemu 
przez wymienione centrale gospodar­
cze i przez Ministerstwo Skarbu, k tó­
re wykonuje bezpośredni nadzór nad 
spółdzielniami przez swoją .Inspekcję 
insty tucy j i przedsiębiorstw o odpo­
wiedzialności publicznej".

Jak widać z tej pobieżnej charak­
terystyki, spółdzielczość i organizacja 
gospodarcza życia rolniczego ,v p ań­
stwie litewskim szła innymi drogami 
niż w Polsce, może jednak wykazać 
się niezaprzeczalnie dużymi osiągnię 
ciami. Dobre jej rezultaty ściągały od 
dawna na nią uwagę rolnictwa i spó ł­
dzielczości w Polsce, a w szczególno- 

‘ ści fachowców działających na Wileń­
szczyźnie, którzy z bliska mogli tą 
pracę obserwować. Dużą zasługę poło­
żył w zakresie ścisłych badań y tej 
dziedzinie pozostający pod dośw iad­
czonym kierownictwem prof. W. Sta­
niewicza, Zakład Ekonomii Rolniczej 
przy Uniwersytecie Wileńskim. Wśron 
swych publikacyj wydał on w r. 1936 
pracę inż. Macieja Kraużlisa p. t. 
.Ruch Spółdzielczy w Państwi Litew­
skim" i w roku 1938 pracę Tadeusza 
Cywińskiego p t. .Akcja Mleczarska 
w Litwie". Również .Spółdzielczy 
Przegląd Naukowy" w Warszawie za­
mieści1 w listopadzie 1938 r. studium 
d-ra B. Dederki p. t. .Spółdzielczość 
Rolnicza w Litwie". Ze strony  wymie­
nionych autorów spotykamy s ię ż  peł­

nym uznaniem dla rezultatów osiąg 
niętycli przez spółdzielcze organizacje 
w Litwie.

Można tez było w ostatnim czasie 
obserwować, że studia nad litewskim 
ruchem spółdzielczym nie pozostały  
bez wpływu na pewne poczynania v 
Polsce. Wystarczy wskazać na powo­
łanie przy silnym udziale rzadr po l­
skiego nowej instytucji dl; handlu 
rolniczego, obejmującej centralne i 
wschodnie województwa, przedsiębior 
stwa, w którym kooperacja spółdziel­
czości i rządu najsilniej była zazna­
czona.

Polityka rządu i stosunek spo łe­
czeństwa w Litwie w odniesieniu do 
spółdzielczości winna stworzyć po­
myślne warunki również dia rozwoju 
spółdzielczości w okręgu wileńskim. 
Wojna i rekwizycje, na które spół­
dzielnie jak i inne instytucje tutejsze 
bvłv narażune, wyrządziły im wielkie 
straty i czasuwr działalność wielu z 
nich unieruchomiły. Straty poniesioue 
na Drzelic2eniu uratowanej gdzienie­
gdzie gotówki na walutę litew ską poz­
bawiła je kapitału obrotowego.-Nic dziw 
uego, że wskutek tego działalność ich 
mogła być łatwo -astąpiona przez in­
stytucje kowieńskie.

Polski ruch spółdzielczy jednak, 
który dawniej Promieniował z Wilna 
na dużo większe terytorium, a dziś w 
małej części wszedł w suład państwa 
li tewskiego, posiada w okręgu wi­
leńskim kilkadziesiąt placówek u nie­
małym znaczeniu gosDodarczym. We­
dle danych za rok 1938 obejmuje on 
85 spółdzielni liczących blisko 30 tys. 
członków. W tej liczbie 26 spółdzielni 
kredytowych posiadało przeszło 6milj.  
zł. kapitału obrotowego, 47 spółdziel­
ni rolniczo-handlowych, SDOżywczych 
i in, dokonało około 10 milj. zł. obrotu 
tow arow tgo, do 12 spółdzielni mle­
czarskich dostarczono przeszło 9 miłj. 
litrów mleka. W samym Wilnie dzia­
łało kilkanaście spółdzielni różnego 
rodzaju, a ponadto Związek Rewizyj­
ny, banki .entralne oraz centrale hand­
lowe spółdzielni jak .Związek Spół­
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich", 
„Społem" i t. p.

Zakłady Graficzne

>ZNICZ<
W iln o , ul. B lsk. Bandursklego 4.

Telefon 3-40.

Dzieła książkow e, dru­
ki, książki dla urzędów  
państw ow ych ,sam orzą­
dow ych, zakładów nau­
kowych Bilety wizyto­
w e, Drospekty, zapro­
szen ia , a fisze  i w szel­
k iego  rodzaju roboty 
w zakresie  drukaistwa

w y k o n y w a  
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Lekarze medycyny i denty styki c''2LSBEŁ^Pi.i
operowe

Wigdy ze specjalnym wzruszeniem 
mit iegna  się roku odchodzącego, ra­
czej uśmiecha się do roku następnego 
jako do niewinnego dziecka wydające­
go  pierwaze i niejasne jeszcze dźwięki. 
#igd \ jednak prawdopodobnie nie żeg­

nano z takim gn.ewem żadnego roku 
)ak rok ubiegły. Wyszedł sam przera­
żony, zlodowaciały z* strachu, z parą 
mroźną na ustach, a izucano za nim 
kamieniami, starając się go usilnie ugo­
dzić W dziewiąty ciężarny wypadkami 
niesiąc.

Rok 1936 skomlał również w ósmym 
i dziewiątym miesiącu, ale nie wyrzucił 
ze sienie tak strasznego dziecka, jak 
rek ubiegły. To też 31 grudnia 1939 
roku rozległ się ponownie głos tak 
zn a ry  z pletwszych dni września, po­
n u ry  1 przerażony, powtarzający się 
kilkadziesiąt razy dziennie. Wszyscy 
powtarzali pamiętne słowo .przeszedł*.

Nikt jednak nie wita radośnie roku 
1940. Prezes rady ministrów Litwy 
p. Merkys oświadczył w noworocznym 
przemówieniu, że dalsze komplikacje 
w Europie nie są wykluczone To tei 
ua rok 1940 spoglądamy z pewną 
trwogą i powtarzamy jak w owe dni 
OPL-u: .nadchodzi*.

Rok 1939 zawierał już wszystkie 
niebezpieczeństwa dla roku następne­
go. Seria wypadków rozwija się. Wo­
dzowie poszczególnych państw nie 
zabiali głosu, by formułować postulaty  
pokoju, raczej zapowiadali nowe nie­
spodzianki na rok następny. Wojna 
sięga już bieguna oółnocnego. Tam, 
gdzie odbywały się zwykle wyprawy 
podróżników, maszerują obecnie od­
działy żołnierskie Białe niedźwiedzice 
spoglądają trwożliwie na obywateli 
białego niedźwiedzia, sięgających tak 
daleko, w imię nowego demokratycz­
nego rządu.

Rozgłośnia włoska zabrała głos, by 
zamienić dźwięczny Język Italski na 
niemniej harmonijną wymowę rosyjską. 
Ta chęć przem awiano po rosyjsku 
dowodzi wyraźnie, że Włochy biorą 
na serio pakt antykominiernowski i ku­
szą w tym kierunku swego partnera.

Czy kuszenie i groźba ma na celu 
jedynie wytargowanie przywilejów na 
Bałkanach, czy też stanowi pierwszy 
etap  w kierunku porozumienia się 
z Koalicją, w tej chwili trudno prze­
sądzić. Tematy ki opery włoskiej różnią 
się poważnie od klasycznej opery nie­
mieckiej. Ponurym zdarzeniom towa­
rzyszy zwykle słodka, czuła, sen ty ­
mentalni* melodia. Gdzieniegdzie sły­
szeć można nawet frywolne dźwięki 
Rossiniego W Wilhelmie Tellu lub Cy­
ruliku Sewilskim. Złowróżbni bohate­
rzy Wagnera maszerują pod ciężkie 
i aonośne trąby muzyki rykliwej. To 
te i inaczej brzmi język dyplomatycz­
ny Wioch, a zgoła odmiennie przemó­
wienia dyplomatyczne przedstawicieli 
Trzeciej Rzeszy. Niegdyś panowała po­
ważna różnica zdań między rzecznika­
mi Verdi’ego a Wagnera. W Trieście 
stale zrywano opery wagnerowskie, 
nie znoszono .P ieśn i do łabędzia*, 
kuszeń Lohengrina, hymnu do miłości 
TannhSusera. Nie słuchano spokojiiie 
śpiewaków no ymbe.skich, nie znoszo­
no  m'nnesangerów, przenosząc truba­
durów nad Wolfram, i jego towarzyszy.

Inaczej brzmiała pieśń w La Scali 
w Mediolanie, inaczej śpiewano w Bei- 
rucie Połączenie tych dwuch rodzai 
muzyki w jedno, tchnęło nieraz kako­
fonią. Gdy batuta jednak przeistacza 
sie w maczugę, orkiestry Dez szemra­
nia giają dźwięki nieskładne, a publicz­
ność mimo zatykania uszu wbrew chę­
ci siedzi na miejscu.

W ostatnich latach następowała wy­
miana muzyki między Berlinem a Rzy­
mem. Nieraz rozgłośnia niemiecka 
przemawiała nagle melodyjnym głosem 
włoskim, nieraz rozgłośnia włoska si- ■ 
liła się na przełamanie akcentu przy 
vs” 'no w :ad jn iu  hardych zdań niemiec­
kich. Mówiono o dwucli światach, łą ­
czący :h  się w jedno, o świecie staro­
ży tnych  Rzymian i ich dawnych pog­
romców Germanów Stare grzechy 
miały ulec zapomnieniu, Rzym ściskał 
rece West i Ost-gotów.

Dziś mowi się o rozdźwiękach. No­
wa audycyja rozlegająca się w godzi­
nach wieczornych z rozgłośni rzym ­
skiej ma być świadectwem zwrotu, a 
więc nowych komplikacyj i różnych 
niespodzianek, które nie są wykluczo­
ne juz w pierwszych miesiącach roku 
fc-eżącego.

clł)ai'delata-

W dniu 3.1 b. r. zmarł po dłuż- 
szei chorobie, w wieku lat 69, 
ś. p. ks. Stanisław Maciejewicz, 
Mgr. ^w. Teologii, kanonik K a­
pituły Metropolitalnej Wileńskiej, 
b. poseł i b. senator R. P.

Ś. p. ks. M-ciejewicz urodził się w 
Wilnie w 1870 r., szkołę średnią i Se­
minarium Duch.ukończył w Wilnie, a na­
stępnie Akademię Duchowną w Peters­
burgu ze stopniem Magistra Św. Teo­
log Po  6 latach pracy duszpuster- 
sk tej w Brześciu, Wyszkach, Zabłudo- 
wi< Rudkach i Choroszczy, ś. p. ks. 
Maciejewicz przeniesiony został dc Wil­
na na sianowlsko prefekta szkół śred­
nich. Z tych czasów starzy wilnianie 
zachowali w pamięci porywające kaza­
nia ś.p. Zmarłego. Jednocześnie ś. p. 
ks. Maciejewicz brał żywy udział w 
pracy politycznej i społecznej, przy 
czym dał się poznać jako w yb itry  
parlamentarzysta, świetny mówca. W 
1926 r. został mianowany K, lorrkiem 
Kapituły Metropolitalnej Wileńskiej. 
Przewlekła, trwająca przeszło 10 h t  
choroba położyła kres żywej działal­
ności ś. p. ks. Maeicjewicza.

Nowe autobusy, zmiany 
na linach

Czytajcie Jedyny polski 
tygodnik 

. C H A T A  R O D Z I N N A "

Polacy w niewoli
A genrja  „H av asa“ ogłosiła 

wczoraj statystyczne d a n e  z ży­
cia Polaków pod zoborem nie­
mieckim.

Według danych, które są  w 
posirdaniu  polskiej centrali in­
formacyjnej w Paryżu, 1 milion 
ó00 tysięcy Polaków przebywa 
w niewoli niemieckiej na tere­
nie Rzeszy. Zatrudniani są na 
robolach przymusowych.

425 tysięcy Polaków z teryto­
rium tak  zwanego „genera łgu- 
bernatorstwa" pracuje przymu­
sowo.

180 tysięcy Polaków przeby 
wa w obozach koncentracyjnych.

18 tysięcy Polaków znajduje 
się w areszcie prewencyjnym i 
badani są przez G estapo. (c.)

w Okr. Wileńskim

Od 2 bm. miasto przejęło komuni­
kację autobusową w Wilnie. Urucho­
miono ogółem 26 autobusów, stanowią 
one własność Magistratu kowieńskiego. 
W niedługim czasie przybędą jeszcze 
4 wozy.

W chwili obecnej obsiugiwane są 
cztery najważniejsze linie komunika­
cyjne. Linia nr. 1 łączy od dworca z 
nl. Niedźwiedzią na Zwierzyńcu, linia 
lir. 2 — dworzec kolejowy z dzielnicą 
Kalwaryjską, linia j  przebiega dawnym 
szlakiem na Antokol i wreszcie linia 
nr. 4 między ratuszem a szpitalem ko­
lejowym na Wilczej Łapie.

Istniejące przed tym linie dodatko­
we narazie zostały zlikwidowane.

16 kursujących autobusów może 
pomieścić po 16 pasażerów (21 miejsc 
siedzących i 26 stojących), 8 autobu­
sów największych (ma 24 miejsca sie­
dzące i 30 stoiących), pozostaje  dwa 
wozy — 19 miejsc siedzących i 20 
sto.acych.

Taryty za przejazdy ustalone zosta­
ły w granicach od 15 centów najniż­
sza dr 50 cent. najwyższa.

Punk ty  postoju i zatrzymywania 
się autobusów pozostały przeważnie te 
same, chociaż projektowane są n iektó­
re zmiany. W najbliższych dniach na 
wszystkich przystankach zmienione 
zostaną tablice orientacyjne. Nowe łab 
lice zawierać będą napisy "7 ięzyku 
litewskim. (x).

Została już zakończona re jest­
racja lekarzy medycyny i lekarzy 
dentystów  na teren ie  Wilna i 
Okrągu Wileńskiego. Zareiestro- 
wało się ogółem 691 osób, z 
których otrzymało zezwolenie 
zajmowania się praktyką w ciągu 
najbliższych trzech miesięcy 440 
lekarzy medycyny i 113 lekarzy 
dentystów.

Sprawę udzielenia zezwolenia 
na praktykę pozostałym  13C 
osobom  rozpatrzy specjalna ko­
misja przy d ep a rtam en c ie  zdro­
wia w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych.

Wśród 440 lekarzy, którry 
otrzymali prawo praktyki jest: 
120 internistów, 39 chirurgów, 
39 pediatrów, 22 skórno-w ene­
rycznych, 14 uro- i laryngologów, 
16 neurologo-psychiatrów, 34 
ginekologów i akuszerów, 20 
okulistów, 14 rentgenologów, 
6  Dakteriologów oraz 116 leka­
rzy chorób ogólnych (są to 
przeważnie lekarze pracujący na 
wsi).

Pod’ug narodowości otrzymało 
prawo praktyki: 250 Polaków, 
135 Żydów, 21 Litwinów, 18 Ro­
sjan, 10 Białorusinów, 6 innych 
narodowości.

Wśród lekarzy dentystów jest: 
67 Żydów, 38 Polaków, 3 Litwi­
nów, 3 Rosjan, 2 Karaimów.

Zarówno lekarze medycyny, 
jak i lekarze dentyści w Wilnie 
i Okr. Wileńskim przed upływem 
3 miesięcy, aby mieć możność 
dalszej praktyki, Dędą musieli 
złożyć odpowiednie podania  do  
D epartam entu  Zdrowia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych za 
pośrednictwem Inspekcji Zdrowia 
w Wilnie, przy czym osoby, 
które uzyskają obywatelstwo li­
tewskie rnogą prosie o stałe 
prawo praktyki, zaś nieobywatele 
o prawo do praktyki okresowe 
(półroczne, .oczne lub dwulet­
nie). Szczegółowe instrukcje w 
tej sprawie w swoim czasie zo­
staną  p o d an e  do wiadomości 
lekarzy przez Inspekcję Zdrowia 
w Wilnie. (k)

W r Krótkira podręczniku do 
nauki języka litewsKiego bez 
pomocy nauczyciela" opraccwa- 
nym przez stałego w spółpra­
cownika .G azety  Codziennej* 
pana ' Władysława Abramowicza 
znajdujemy rozdział p. t. „O p o ­
lityce*

Są tam pytania i odpowie­
dzi, k tórych treść kolejna brzmi:

Otw iera sw ola podwoje Reprezentacyjny Lokal R o zry w k o w y
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R E S TA U R A C JA  —  DANCING —  V A R IE TĆ  -  CO C K TAIL B A R
Wielki Program A rtys tyczny!

D w i e  orkiestry: jazzowa i mandoltnistów „KaskaJa" w sRladzie 10 osób! 
Restauracja czynna przez cały dzień. Klubowy obiad 1 lit 60 c e n t  
C o d z i e n n i e  r i V E  0 * C L 0 C K  od g. 5 - 7 3 0  wiecz.

1. Jakie  są now iny w  gaze­
tach ?

2. Co piseą gazety o polityce?
3. Czy wojna ju ż  się skóń- 

czyła  ?
4. Społeczeństwo {narody) wal- 

ezy o sw^je prawa.
5. Zarządzono w kra ju  stan 

wojenny.
6. N ie  mo Ina chodzić o póź­

nych godzinach.
7. Czy czyta ł pan ostatni n u  - 

mer „Lietupos Ż in iosm1 ( Wiado­
mości litewskie, echo — aida«) *).

8. Czytałem  a rtyku ł wstępny.
9. Wojna nie urybuchła bez 

pOWOdu.
10. Eto w  końcu z wy c ięły  ?
IV. P ołyiem y to zobaczymy.
12: No to ja k ? No to nic.
13. ięc cóż ty  tu  teraz ?
14. Ot. n i to n i owo.

*) Czy chodzi o s łynny  artykuł p. 
J. Mackiewicza (Red).

Sprawa braKU mydła

Sprawy uchodźcze
Internowani urządzają 

przedstawienia

Po gwiazdce dla ofiar 
wolny

Tym wszystkim, którzy na nasz 
apel za pośrednictwem gościnnych ła­
mów prasy pośpies: yli z pomocą w 
zorganizowaniu wigilii dla uchodźców 
i u agich m. Wilna, w szczególności 
zaś licznym osobom, którt zaprosiły 
uchodźców do swoich stołów wigilij­
nych, sklepom, które tak chętnie skła­
dały ofiary, uczynnym Diekainiom, oso­
bom, które składały ofiary pieniężne, 
oraz tym . którzy składali najdrobniej­
sze nawet ofiary w produktach żyw­
nościowych — Ins ty tu t  .C a .i tas*  oraz 
panie współpracujące składają najgo­
rętsze .Bóg zapłać*.

W.gilia uchodźców dzięki serdecz­
nej ofiarności Wilnian, opromienioną 
została ciepiem prawdziwe] miłości 
bliźniego.

Ci, wszyscy, którzy serce okazali 
dotkniętym nieszczęściem wo]nv, niech 
przyjmą z serca płynące podziękowa­
nie, a jednocześnie prośbę o dalszą 
pomoc w miarę możliwości.

Produkty  żywnościowe, odzież, książ­
ki, zabawki dziecinne oraz pieniądze 
w sumie litów 755 centów 65 zostały 
rozdzielone między 19 punktów uchodź­
czych kwaterunkowych, 9 obiadowych 
i 3 szpitale, oraz między ochronki 
dzienne i pojedyncze osoby.

.C aritas" .

„L aikas":  Internowani w Lit­
wie wojskowi zwrócili się do 
odnośnych władz i  prośbą o ze­
zwolenie na urządzen.c przez 
nich w obozach przedstaw ień. 
Władze wyraziły swą zgodę na 
urządzanie ptzedstawień, mają­
cych przeważnie charakter reli­
gijny. (N)

1. kandydaci na kursa językowe: 
jasi język chce studiować, czy posia­
da jego początkową znajomość;

2. kandydaci na kursa zawodowe: 
dotychczasowe wykształcenie, w jakim 
kierunku chce studiować, ile lat liczy;

3. kandydaci na kursa ogólnokształ­
cące z różnych dziedzin wiedzy: jaką 
dziedziną wiedzy się interesuje, jakie 
posiada wykształcenie (szkoła akade- 
nicka, *ej w y d d a ł  tw en t.  rok studiów, 

szkoła średnia, zawodowa i t, d. ile 
lat liczy.

W związku z trudnościami uzyska­
nia orzechów kokosowych, potrzeb­
nych do produkcji mydła. S-ka akc. 
,1 ietuvos M dlas* (mydło litewskie) 
prowadzi ro! owania z .Maistasem* w 
sprawie tłuszczu na produkcję mydła. 
Przewiduje sję, że „Maistas* będzie 
mógł zacząć dostarczać tłuszcz w koń­
cu stycznia, tak że w 'ulym rynek 
przypuszczaln ie  będzie całkowicie za­
opatrzony w7 twarde mydło. (N)

D j  wiadomoiei radio® bn- 
rentów

Sprawa dthcdźców 
z terenów zajętych przez 

Niemcy
„Laikas": Przewidziane jest

rychłe porozumienie rz ąd ó w : li­
tewskiego i niemieckiego co do 
ucnodiców  Polaków i Żydów z 
terenów byłego państwa polskie­
go znajdujących óię obecnie pod 
władzą niemiecką. W'ęk^za część 
tych uchudźców ma być ewaku. 
owana do miejsca pochodzenia 
lub stałego zamieszkania. Nie­
podobna narazie określ.C o jaką 
liczbę uchodźców chodzi. Sądzić 
jednak należy, że liczba ewaku­
owanych będzie większa niż 
ilość uchodźców, którzy sie za ­
rejestrowali na wyiaćd na tere­
ny, zajęte przez ZSSR.

Narazie chodzi tylko o uchodź­
ców cywilnych. Sprawa interno­
wanych Polaków rozstrzyga się 
zupełnie osobno. (N)

— Uchodźcy pierwszorzędni fachow­
cy. garbarze, futrzarze, rękawicznicy, 
spawacze, papiernicy, piwowarzy, ho ­
telarze, fryzjerzy damscy — reflektu­
jący na ewentualny wTyjazd do Mek­
syku, mogą zgłaszać się Ce em reje­
stracji nu uiJ Kościuszki 14 B od godz. 
10 do 13-ej do dnia 8.1 b. r.

Należy mieć przy sobie dokumenty 
stwierdzające kwalifikacje fachowe i 
2 fotografie.

R-dioabonenci m. Wilna i ok.ęgu, 
którzy jeszcze nie zarejestiowali swych 
radioodbiorników w urzędzie poczto­
wym. winni pizerejestrować je do dn. 
15 stycznia ‘940 r. Ci, którzy nie zro­
bią tego w tym terminie uważan. bę­
dą za nielegalnych radiosłuchzczy i ka­
rani grzywną do ICO litów. Za podn- 
nie niewłaściwego rodzaju odbiorn: ków 
lub ukrywanie liczby lamp v odbior 
niku grozi g rzybna do 1000 litów.

Osoby, które posiadają  odb.or tiki 
lecz z nieb nie korzystają i nie chcą 
ich rejestrować, winni złożyć .e od 
biormkf do oplombowania. Odbiorniki 
w urzędzie pocztowym plom buie si^ 
bezpłatnie, zaś za Dlombowanie  w 
mieszkaniu petenta  pobiera się 1 lit 
za liczenie faktycznych wydatków na 
d ogę. (N).

Francja wysyła da Finlandii 
10.000 strzelców alpejskich?

BERLIN, 4 stycznia. Cała prasa 
niemiecka prowadzi ostią kam­
panię przeciwko Anglii i Francji 
w związku z wojną fińsko-so-

wiecka. „Foelkisch. Beobahier" 
donosi w sensacyjnej formie o 
bliskiem jakoby wysłaniu do F ;n- 
landii 10 łys. strzelców alpejskich.

Będzie kontrolowany każdy statek
bez zaświadczLnia angielskiego i francuskiego

— K u rs y  Jeżyk ów *  ■ z a w o d o ­
w e .  Kurni “t Pomocy Ucnodźcom w 
Wilnie pragnie przyjść z pomocą tym 
z pośród uchodźców którzy imuszeni 
byli przerwać swe studia lub też ij i, 
którzy — przebywając o b t .n ie  w Wił 
nie — chciellDy wykorzystać czas bądź 
to dla pogłętńenia swych wiadomości, 
bądź też dl i zdobycia nowych umie­
jętności. Między innymi Komitet za­
mierza zorganizować k m sy  języków 
na wzor j ę z y k a  l i t e w s k i e  g i ,  
utworzonego dla pracowników r. f- 
mitetu. Przed wystąpieniem do od­
powiednich władz z prośba o zgodę 
na zorganizowanie bezpłatny ch i rsów. 
wykładów i odczytów i t. d Komitet 
musi posiadać dane, ile osób i w ja- 
kim kierunku pragnęłoby prowadzić 
swe studia

AMSTERDAM, (E lta) We­
dług w iadom ości DNB Mini­
sterstw o  B rytyjskiej W ojny 
E konom icznej o g ło s iło , iż  w 
p rzysz łośc i każdy statek pań­
stw a neutralnego , k tóry nie  
będzie posiadał zaśw iadczen ia  
konsu latów  an g ie lsk iego  czy

francuskiego, w sk azu jącego po­
chodzen ie w szystk ich  tow arów  
znajdujących s ię  na st-ik u , bę­
dzie zm uszony w płynąć do bry­
ty jsk iego  portu k ontrolnego , 
gd zie będzie przeprow adzona  
szczeg ó ło w a  kontrola.

272 mil. dolardw przeznacza Ameryka 
na obronę narodową

WASZYNGTON (Elta). P o ó c z b s  
seśji Kong-esu S tanów Zjedno­
czonych w dniu 3 stycznia Pre­
zydent Roosvelt prosił udzielenia 
oodatkowych kredytów w sum ie 
272 milionów do la row celem 
obrony narodowej i zaberp.ecze- 
nia neutralności. S um a ta zosta­
nie rozdzielona pomiędzy mini­

sterstwami wojny, merynarki i 
sprawiedliwości o ra2 służby o- 
c ł ro n y  nadbrzeżnej. M inisferstpo 
Wojny m a z tej sum y otrzymać 
kwoię 120 milionów dolarów. 
Między innymi w Portorico i P a ­
nam  e mają być urządzone no ­
we wojskowe lotniska.

W tym celu Komitet prosi o złoże ■ 
nie (możliwie jaknajszybciej, a najpóź­
niej do dnia 10 stycznia 1940 r )  zwyk­
łej kartki papieru z danymi zaznaczo­
nymi niżej, w skrzynce umieszczonej 
przy wejściu do lokalu Komitetu, 
Ofiarna 3.

Na kartce powinno się podać: naz­
wisko i imię, Nr rejestracyjny, adres 
a ponadto:

Zatrzymani oficerowie angielscy
nie są zamieszani w zamachu manarhijskim

LONDYN (Eita). Według Ha- 
vasa koresponden t  a m s te rd a m ­
ski „Daily Express“ kom unikuje , 
iż zatrzymani w dniu 9 'istopada 
przez władze niemieckie dwaj

nie są wmieszani w sprawie za­
m achu  m onachijskiego. Je d n a k  
Anglicy ci będą sądzeni przez 
trybunał narodowy, ponieważ ja­
koby prowokowali oni, czy mieli

oficerowie angielscy S tevens i zamiar prowokowania rca* _yj-
Best oficjalnie zostali uznani iż nego  ruchu w Niemczech.



KRONIKA
Dziś: Telesfora 

Jutro: Trzech Króli

Wschód sL — g. 7 m. 44 
Zachód słi—g. 3 m. 05

—  W yoziaf praw ny Uniwersytetu 
Wltelda W ielkiego przeniesiony został 
z dniem 15; grudnia r. ub. do Wilna. 
Semestr wiosenny rozpocznie się z dn. 
15 stycznia r. b. już w uniwersytecie 
wileńskim. Słuchacze b. Umw. Siefana 
3atorego, pragnący kontynuować swe 
studia na wydziale prawnym, winni 
złożyć na imię rektora uniwersytetu 
wileńskiego podanie (indywidualnie),  
podając obrany przez siebie dział. 
D tiekana t prawa czynny jest z dniem 
8 stycznia codziennie od 11 do 13 
.godz. (N.)

—  Z prac samorządu m ejskiego.
Wyłoniono komisję do kontrolowania 
spraw sanitarno-budowlanych kin, re- 
stamacyj i jadłodajni.

Z dniem 5 stycznia otwarte zosta­
nie  kino samorządu wileńsk.ego pod 
nazwa „M iidr” (w lokalu b. kina 
„Mars" — (Ostrobramska 5). (N.)

— Nauczyciele jadą do ZSSR. „Vil. 
Balsas”: ponaje, że niektórzy z daw ­
nych i obecnie wyznaczonych nauczy­
cieli szkół rzemieślniczych, nieposia- 
dający obywatelstwa litewskiego, mają 
wyjechać do ZSSR. *■ (N.)

— Sp raw a  komornego. .L  Żiuios” : 
W związku z przenoszeniem się do 
Wilna urzędników i studentów, ceny 
mieszkań w Wilnie zaczęły gwałtow­
nie zwyżkować. W związku z tym od­
nośne urzędy zajęły się sprawą ko­
mornego i opracowują projekt odpo­
wiedniej ustawy, mającej na celu och­
ronę interesów lokatorów i subloka­
torów (N.l

— Język litew ski w sam orządach. 
,Vil. Balsas*: podaje, że opracowuje 
się uchwałę, na mocy której nakazuje 
się instytucjom i p rzedsiębiors 'wom  
samorządowym używania w pismach 
ty lko języka litewskiego. (N.)

— Usuwanie uczniów. .V il.  Balsas*: 
W ró żn y ch  s-ZKołach miały miejsce w y ­
padki nieposłuszeństwa i zakłócania 
porządku ze strony niektórych ucz­
n ió w .  Uczniów takich władze szkolne 
zdecydowane są usuwać ze szkół bez 
żadnych ceremonii. W ty ch  dniach 
kdku 'akich niesfornych  uczniów usu­
nięto.V- (N.)

—  Sprav.a dawnego personelu szkó ł 
rzemieślniczych. ,Vil. B jlsas":  podaje, 
że puprzedui personel administiacyjny 
s /kó ł  zawodowych nie został, po reor­
ganizacji szkół, zaangażowany ze wzglę­
du na nieznajomość jęzvka litewskiego 
w sł wie i piśmie. (N.)

—  Sekcja  Pomocy Grupa „Uniwer­
sy te t” zawiadanria wszystkich, ubiega­
jących się o otrzymanie mleka, że od 
dnia 5.1.40 w, będzie można je pobierać 
w  lokalu przy ul. Wielkitj 46.

— W ciągu s tycznie  zamianowana 
zostań u nowa Rada Miejska. W naj­
bliższym czasie, w każdym razie w 
ciągu jeszcze bieżącego miesiąca zo­
stanie zamianowana row a Rada Miej­
ska, która składać się będ ie z 12 rad 
nych.

—  K u rsa  język’ litewskiego dla in 
teligenr.i rozpoczną sie dn. 10 b. m.. 
o godz 16 i lokalu V gimns-jum 
państwowego (ul._M. Pohulanka 7).

Zapisać się można w kancelarii 
godz. 8— 14 i 1 6 -1 8 .

—  Do w iadom ość członków  K asy  
Chorych, Z początkiem bieżącego mie­
siąca członkowskie zaświadczenia kar­
ty  zarejestrowania, wyrejestrowania 
oraz leczenia w Kasie Chorych O krę­
gu Wileńskiego wydawane są w dnie 
robocze od 8 d o2 0 - te j  godziny Człon­
kowie Kasy, pragnący otrzymać zaś­
wiadczenia i karty leczenia powinni . 
przynieść ze sobą odcinki blankietów' 
o zarejestrowaniu albo też w ypisane  
przez pracodawcę i pracownika nume­
ry tych odcinków. (N i,

— Z  powiatu olkienickiego wyjechało 
ponad  250 robotników. Po rozpoczęciu 
rejestracji robotników', pragnących wy­
jechać dc różnych okolic Litwy na ro­
boty’ polne, niezamożni i bezrobotni 
mieszkańcy powiatu olkienickiego za­
częli chętnie zapisywać się na wyjazd. 
Dotychczas z powiatu olkienick!ego 
wyjechało już ponad 250 robotników 
do różnych powiatów Litwy. R ejes­
tracja prow adzona jest dalej. Liczba 
wyjeżdżających z każdym dniem wzra­
sta, Zarówrio rodziny tych, k tórzy  
wyjechali jak i oni sami są bardzo za­
dowoleni z nowej pracy i jej warun­
ków'. Dziwią się tu, żc jak słychać 
z Wilna i n iektórycn miejscowości ok­
ręgu wileńskiego na roboty ro lne  w y­
jeżdża s tosunkowo mało osób. (N)

A

W Kownie
do „Kurjera W ileńskiego” przyjmują 
Administracja „Chaty Rodzinnej '  

Ożeśkenie g-ve 12 
Księgarnia „Siella" — 16Vasario 1.

TEATR i MUZYKA
Teatr wiSeisk? na Rom ance 233.039 te chi i k  5 ar niemieckich da ZSSR?

padku  Związek Sowiecki będzie 
mieł trudności przy wypełnieniu 
sowiecko - niemieckiej umowy 
handlowej. Z tego  względu 
m ożna oczekiwać, że Niemcy 
uwzględnią propozycję Sowie­
tów, jakkolwiek sam e  potrzebują 
specjalistów. (Siegodnia)

— Dobra Wróżka'1 z udziałem Kur- 
nakowicza. Dziś. w piątek 5 stycznia 
o godz. 19 Teatr na Pohulance gra 
jedną z najweselszych komedii wę­
gierskiego autora Fr, Moluara pt. „Do­
bra W różka” z udziałem znakomitego 
artysty , ‘nistrza sceny i e«ranu — Ja­
na Kurnakowicza w roli głównej Re­
żyseria dyr. Kielanowskiego. Dekora­
cje projektu Wiesława Makojnika.

— Jubileusz Leona w ołłejki. 13 s ty ­
cznia rb. odbędzie się w Teatrze na 
Pohulance jubileusz 30-letniej pracy 
scenicznej — nestora sceny polskiej i 
ulubieńca publiczności wileńskiej Leo­
na Wołłrjki, który wystąpi w znako­
mitej komedii Al. hr. Fredry  pt.  „Zem­
s ta ” w roli Rejenta Milczka. Komed ę 
te przygotowuje reżysersko Zygmunt 
Chmielewski,

T e a t r  m u z y c z n y  r L u tn !a "
— Dziś, o godz. 6.30 vz. pełna hu­

moru, pomysłowych inscenizacji,  o ry ­
ginalnych skeczów i efektownych ba­
letów rewia w 17 obrazach .Szukamy 
amatorów ' z udziałem najwybitniej­
szych sił zespołu. Rewia ta zdobyła 
sobie wielkie uznanie publiczności.

—  „Yadam e Pom padour". Niedziel­
ne przedstawienie popołudniowe o g, 
3.C0 wypełni świetna operetka Falla 
„Madame P om p ido u r1* w premierowej 
obsadzie.

— ,,Gri-Grl'‘ NajDlizszą premierą bę­
dzie ogołnie łubiana egzotyczna ope 
retka Lincke „Gri-Gri" z udziałem L. 
Sempolińskiego w roli króla murzyń­
skiego. Nowa inscenizacja i reżyseria 
W. Julicza.

Teatr Rewia „Światowid*
— Dziś w pią tek . 5 b. m., o godz. 

5 i 7 w. przebojowa rewia „Wybiera­
my rok 1940 ' z chórem Artemlenki.

W przygotowaniu  ..Wańki -W stań-  
k i“ , arcywesoła rewia ty lko dla doro­
słych. (Wsięp dozwolony osobom od 
lat 18) w opracowaniu A. jaksz.tasa.

Kasa czynna od 10— 12 i od 3 pp.

Cafe „K. S /t r a l”  W ie lk a  2
Jutro  w sobotę  o godz. 5 po poł. 

na otwarcie nowej sali w Cafe „K- 
Sztral* usłyszymy kilka miłych piose­
nek w wykonaniu iżykowskiego przy 
akompaniamencie Hellera Na fortepia­
nie i harmonii zagra Wajnberg.

BERLIN, 2 stycznia. Krążą po­
głoski, że rząJ sowiecki zwró­
cił się do  rządu niemieckiego 
z prośbą o przysłanie 20G.0J0 
inżyn erów, techników i innych 
specjał stów dia reorganizacji so ­
wieckiego przemysłu i t ranspor­
tu. J ą s t  to ważne i dla Nie­
miec, gdyż w przeciwnym wy-

U Vh u A  R O LN ’ CY!
W  W ilnie  prenumeratę i ogłoszeni* 
do jedynego tygodnika polskiego 

.C hata  Rodzinna-' 
przyjmuje 

Administracja . Kur jera Wileńskiego *

Ktokolwiek wiedziałby o miejs­
cu pobytu p. G orew n y  L u d m i ły  
proszmiy jest o powiadomienie J a r ­
ki pod adiesem: L. Preibieni-, Śve- 
d iiśkćs p. ag. ZaraSij apskr.

r". Gorewna przed wojną ś w i ­
tową zamieszkiwała w Janowie 
k, Kowna i Laiziewic.

O f i a r y

Porozumienie graniczne Sowietów z Japonią
TOKIO, (F-Ua). Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych donosi, iż 
Japorna razem z Mandżukc i 
Związkiem Sowieckim 7 zewnę 
trzną Mongolią doszła do p o ­
rozumienia utworzen:a mieszanej

komisji celem ostatecznego ure- 
gubw ania  granic, W najbliższym 
czasie konferencja ■ w Cbaroinie 
ustali plan prać komisji granicz­
nej.

M n e j j s k se  < : n t  „ M I L S P A "  — Ostrobramska 5 (Saia Miejska)
D J ś  uroczyste otwarcie. Premiera. Po raz pierwszy w Wilnie znakomity tragik 

8  Ł »  A  B  A  A  m  u  w filmie „Metro Goldwyn Mayer*
V « ć f i l a C l i  K s e e s r j f  „jeb e$ z  srNG.swFu*

Realizacja Józefa Sternberga (reż. Marleny Dietrich). Nadprogram: Reportaż fil­
mowy ^Wkroczenie wojsk li tewskich do Wilna* oraz najnowsze .aktualia w ty ­
godniku -M etro”. Początek  o godz. 5-ej pp. Napisy w jęz. litewskim i polskim

Uiywgjcis stale znaną piastę do zębów

D O R A D O N T

On 3 Wąsze z v y  tueli, pietęgnuje f chroni od zepsucia

ś ------------------------- = = ■ . = —  ■ i

Już się ukazał w sprzedały

KalendarzInformator
Kuriera Wileńskiego na rok 1940
Poza częścią kalendarzową zawiera on najpotrzebniejsze 
informacje, jak pełne taryfy— pocztowe, telegraficzne, telefo­
niczne, eleKtryczne, radiowe, składki ubezpieczem owe i in. 

Cena egzemplarza 6d ct.

1 3 1 I I
Witkowski Władysław 1 p. p. Leg. 

2 komp. — szuka Witkowska Stefania, 
matka, Wilno ul. Legionowa 103/7.

Pacewicz Bolesław, 5 p p. Leg. 
9 komp. — szuka, żona Stanisława, 
Wilno, Bołtupska 8 m. 3.

Edmund Nowakowski stud. chemii 
ost. zam. Wilno, Dom .Ąkad. zaginął 
!5.IX.1939 r. — szukają: rodzice z
Ameryki, zawiadomić Kaunas,* L;.lsves 
al. 23. Zofia Brzozowska teł. 23-805. 
albo Wilno, Mickiewicza 15 m. 22, 
Jan Michelewicz

Ma.yla Nowakowska, osi. zam. ur 
Wilnie, TaJeu*z Murawski (Porzecze 
k,'Grodna) — szuka' Ted. Murawski — 
Kn ioli Estonia. ** * *

W redakcji znajdują się wiaduiności 
dla p W ołoszczykow ej o raz  list z obo­
zu jeńców w Niemczech dla p. Anastazji 
Pas . ko.

Samobójstwo przy pomo­
cy nerhotyKów

W szpitalu św. Jakuba zmarła wczo­
raj mieszkanka m. Wilna, Aleksandra 
Zabłocka (Ludwisarska 14), która za­
truła się przed dwoma dn.ami narko­
tykami.

Powody samobójstwa uarazie nie 
stwierdzone. Cc).

1

Kradzież na szkodę 
„Uetukis,aM

Z wagonów na bocznicy kolejowej 
„Letukisa ' dokonano znacznej kradzie­
ży na szkodę tej spółdzielni.

Powiadomiona policja prowadź d o ­
chodzenie. (c).

Zamias1 kwiatów na trumnę ś. p. Ta­
deusza Rydzewskiego, Rodziny w Wil­
nie — składają 10 litów na Kom. P 0111. 
Uchodź.

R i S Z H t t t
Z d j ę c i *  do paszportów 

u J. BUŁHAKA, Orzesz .owej 3.

T l u m a i z e  ia  na język litewski, 
oraz wszelkie jiodania załatwia biuro 
„Pigus Patarnavimas“, Wilno, ul. św. 
Filipa 1—20 (w pobliżu kościoła św. 
Jakuba).

Za cb auły nauczam polskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego, łaciny, b ryd­
ża i początków gry na skrzypcach. Ofer­
ty  pod „I45J

Du r o z d a n i a  w dobre ręce z po­
wodu wyjazdu: rasowy dog-tygrys v«u- 
ka) o ra '  dwa owczarki alzackie, Wiel­
ka 2 4 - 7 ,  godz. 16— 18.

Z g u b io n o  mufkę beżową z łapka­
mi fisiemi oraz certyfikat na nazwisko 
Antoszewicz Helena. Uprasza się o 
zwrot za wynagiodzeniem. Mostowa 
16- 4 . ________________________________

Zgu b io n o  lowód osobisty  na im. 
Franciszka Jackiewicza — Atitokol 126

Z g u b io n o  dowód osobisty 3138 
na Imię Władysława Okonowicza — 
Dukszty.

D c W tf l fZ a w y  przyjmę zlecenia- 
Gimnazjalna 6—9 godz. 16— 17.

P oszukiw any wspólnik do in ­
tratnego, prosperującego interesu z 
małym w k‘adem. Zgłoszenia hotel 
.Litwa* Wielka 44, pokój 22.

Zgub ono portfel z dowodami 
osobistymi na unię Bolesława i Kazi­
miery Sienkiewiczów—K a n a ry js k a  57.

D o w ó d  osobisty Nr 4554/2857/lH 
1923 r. na imię Antoniego Borowskiego, 
zgubione.

Zgubiona dow ody osobiste na 
imię ózefa Czerniawskiego Nr 1727 
i Bi jarowskiej Teresy Nr 1 1078. Wil­
no, Tatarska 8 —17.

Zgubiono dn. 1 bm. piawo 
jazdy sam. Nr 4086, legit. Rzeźni Miej­
skiej, metrykę urodź., zaświadcz, szkol., 
fotografie i inne dokumenty na imię 
Nowickiego Franciszka, u!. Kozia 9 . — 
Zwrot za wynagrodzeniem

Zgubione zezwolenie na wyjazd 
do Kowna (przepustka) uprasza się o 
zwrócenie za wynagrodzeniem. Jurgis 
Ciasna 3 ni. 12.

Hady s k a r ż y s z  s i ę  n a  c h o r y  i o < ę d e k

STOKACH BONIFRATERSKA
wyroDu Lano aioMum OO. Bonifratrów 
w Wili ie, plac N apo eona  6 Nr p a ­
ten tu  1970. Leczy on  skutecznie  k a ­
tar żołądka 1 kiszek, wątrobę, zupo 
b e g i  bólom głowy, pobudza apety t ,  
uiatwia trawienie i chroni o a  złej 
przemiany materii. Do nabycia w ap ­

tekach i składach aptecznych.

ć przer aź i Kupno
O k  a z  I a  I Fachowy taksator o-

szacuję każdą rzeer; biżuterię, dywa­
ny, obrazy, m abie  l rozmaite rzeczy. 
Ul. Trocka Nr 3* Sklep okazyjnych 
rzeczy. Kuprio, sprzedaż i komis Tw.- 
sator Piotr J^-let.

f -o r ta p ia n  (koncertowy, krótki 
krzyżowy, firmowy), jadalnia dębowa 
(stół, fotele, kredens), sypialnia orze­
chowa (łóżka, szafy, toaleta), lustro, 

yrandole elektryczne, dywany, kilimy 
i t. p. przedmioty z powodu wyjazdu 
do snrzedania — Wielka 24—7, godz. 
16— 18

K u p lę  płaszcz damski dobiy, ka­
rakułowy, okazyjnie. Informacje: Swię- 
ciańska 33—2.

S u r z e d a m  niedrogo melodikon — 
Smoleńska 9— 1

S z c z n n lę ta  se .ery  ir landzkie sprze­
dają się — Jagiellońska 8—22

Sklepik odstąpię Mickiewicza 47 
m. 9. Spytać w owocarni.

S p r z a d a s z  — nie stracisz, kupisz— 
nie przepłacisz w sklepie okazji Za­
rzecze 1 1.

V ’ - ’ - ‘‘A fty iA M w unt A tlf n

L e lk a i r z e
D o k to r  m edycyny

Gustaw Markiewicz
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe.
Ul. Gedvmina 5 m. 9, tel. 6-53 
oa godz. 9 do 1 i od 4 do 8.

Dr. ł£la(Jw iCŁi?w a
Cóorouy Kobiece, skórne, w »n*r,c jae .  

n a rz ą d ó w  m oczowych,  
przyjmuje od godz 12— 2 I 4—  

WllensKB 28 m. 3, tel. 2-7?

Dr. Dlumowicz
cnoroby weneryczne, skórne  I njoczo- 

p icow e — J l .  Wielka 21, tel. 9-21-
Piryimuje od qodz. 9— -lep. 1 3  ” *

D r .  m e d .  A n t u n j  B o r o w S K f
Choroby wewnętrzne 

Specjalność: choroby nłuc i serca 
Zakretowa 13— 1 

Przyjmuje od godz. 3 do 5.30

Akuszerki
nvTTTwrrrrryyirrriryvr?twfyr< w 

A K U S Z E R K A

Maria Laknerawa
przyłmuje od 9 do 7 w.
■ii. Jasińskiego 1-a m. 3 

róg 3-gc Maja obok Sądu

hkuszerka ^miai^w^infe 
oraz Gabinet Kosmaryczpy, 

Ceny przystępne, 
ul. Zamkowa 26 m. C.

Narcka i Wychowami
lawfęiwf

P r o f .  W a l d m a n  rozpoczyna zno­
wu swoje kursy jęz. niemieckiego po- 
jedyńczo i w małych grupach. Zgło­
szenia od godz. 11— 16. Mostowa 3-a 
m. 25.

„ I n s ty tu t  N a u k i  J ę z y k d w ” (aawtu
G ermamstykl) Wielka 2 ir>. 1. Nowe 
przyśaieszone kursy języka litewskie­
go, angielskiego, f ancuskiego, nle- 
mleckieoo rosyiskleąo

P rzygotow uję  tanio do szkół. —  
Zarzecze 16 m. 19, godz. 2—3.30

N ń tć littłM M m iM ilU IIM IIIIIH a

P r a c a
F r a n c b z k a  rodowita - pożądany 

angielski, potrzebna dla konwersacji, 
Stara 26— 1 od 3—5 g.

P o t r z e b n a  służąca do wszystkie­
go, uczciwa, pracowita, /.nająca dibrze 
tuchnię, do 4-ch osób. Dowiedzieć się: 
sklep K. Węcewicza, Mickiewicza 7

W ychow a w czyn i domatorka, oso­
ba samodzielna, praktyczna w zawo­
dzie i gospodarstwie domowym poszu­
kuje pruci .  Warunki każde. Kalwaryjs- 
ka 120-b m. 2. Pokrzywka.

Z d o ln y  pomocnik malarski do tat- 
wych robót olejnych potrzebny. — 3- go 
Maja 9 .n. 15, od godz. 3—4 po poi

I n t e l i g e n t n e  Danie potrzebne do ‘ 
nowoczesne kawiarni. Warunki ogło­
szone. Wileńska 33 m. 2, wejście z po ­
dwórza.

E t e r g l c z n y  handlowiec znający 
język litewski, bez kapitału, może być  
SDÓlnikiern. — Szczegóły: Grabowski. 
Biuro, G irbarska 1.

P r a c y  n a  w s i  od zaraz poszuku­
ją: inżynier rolnik i ogrodnik, absol­
went, studentka, s tudent rolnictwa — 
z praktyką. Oferty dla J .W . do „Kur- 
jera Wileńskiego*.

Nauczycielka posiadająca dosko 
nale francuski (konwersacja, literatura), 
dobre początki niemieckiego i angiel­
skiego, s z y j e ,  r o b o t y  ręczne, gospo­
darstwo — poszukuje lekcji lub demi- 
place. Adres w redakcji.'

P o t r z e b n a  dziewczyna, godziny 
ranne. Żeligowskiego 10 m. 3.

Męskie futro na popielicach i 
płaszcz uczniowski sprzedam niedro­
go. Zygmuntowska 18 in. 7.

L e k a l e
Pokój mały i duży do wynajęci- 

Garbarska 3— 14

Pokó: sypialny do sprzedania — 
Brzeg Antokolski 8-a m. 3

M aty  i słoneczny i b. ciepły p o ­
kój odnajmę kulturalnej osobie z u trzy­
maniem lub bez. Zygmuntowska 18 
m. 7.

iMatrymonialne
P rzysto jn y szatyn, lat 25, w zros­

tu 177 cm, inteligentny, subtelny, zt 
średnim wyksztiłceniem, posiadający 
20.000 lt. w gotówce, ożeni się z pann^ 
lub młodą wdową, in teligentną, łagod­
nego usposobienia, posiadającą gospo­
darstwo rolne lub kam enicę. P ie r­
wszeństwo, mają panie które będą 
uprzejme dołączyć swą totografię oraz 
podać swój dokłsdny  adres. Poważne 
oferty, opłacone 50 ct. zn, pocztowym 
proszę skierować poo adresem Pane- 
vćżys, pareiśk V .L. B nr. 96340.
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